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miarkowaną w stosunku 

CAMPBEL 
słynny rekordzista świata. 
wybiera się w podróż cLo 
\fryki. 

do Sowietów. 

W tej saDlej sali, w której Gorgonową skazano na śm.ierć.­
W niosek obrońców o przekazanie sprawy sądowi zwykłemu 

odrzucony. -Jak wykryto straszliwą zbro·dn.ię? 

Potworny zbir zeznaje przy drzwiach zamkniętych 
• 

HIERONlM CYBULSKi, 
wampir lwowski. 

Lwów, 26 lutego. 
W dniu wczorajszym rozpocząl się 

sąd doraźny nad krwawym wampirem 
lwowskim, ttieronimem Cybulskim-

Okazaty gmach sądu o1<ręgowego 
przy ul. Batorego oblegany byt już od 
wczesnego rana przez tlumy publiczno­
ści. Od czasu pierwszego procesu Oor· 
gonowej Lwów nie przeżywał takich 
~emocyj, jalk obecnie przy procesie Cy­
bulskieg-o. 

Silny oddział policji, skonsygnowano 
po obu stronach ulicy, by niemożliwić 
przedostanie się do sądu osobom nie 
posiadających kart wstępu. Naskutek 
zarządzenia prezesa sądu ,dr .Antonie­
wicza, odbywa się rygorystyczne 
sprawdzanie biletów. Kontrola odbywa 
się dwukrotnie: przed wejściem do 
gmachu i przy czterech drzwiach, pro­
wadzących do dużej sali rozpraw. 

Ławy dla publiczności zajęte są 
szczelnie na dfogo przed wyznaczoną 
godziną otwarcia rozprawy. 

W saH rozpraw, tej samej, w której 
podczas pierwszego procesu 
GORGONOWA SKAZANA ZOSTALA 

NA KARĘ ŚMIERCI. 
a w której odbywają się zazwyczaj 
sprawy przed sądem przysięgłych, -
mimo wielkiego natłoku publiczności, 
cicho b o, jalk makiem zasiał. 

O ODZ. 8.30 WPROWADZONO 
CYBULSKIEGO. 

Wampir na sali sąaowei 
Widok potwornego ·zbrodniarza bu­

dzj zdumienie. Jest to zupełnie niepo­
zorny mężczyzna, o dość nawet Pocz­
ciwym wyglądzie. 

Trudno wyobrazić sobie, że ten czło­
wiek mógł zdobyć się na tak ohydną 
zbrodnię zamordoW:ania kobiety i po­
ćwiartowania jej. 

Trudno wprost uwierzyć, że ten 
człowiek mógł spać i jeść w kiosku, 

gd!Lie znajdowało się posiekane mięso 
ludzkie i że tym samym nożem, któ· 
ryim ciął trupa, krajał sobie słoninę na 
śniadanie. 

Tylko niespokojnie biegające spoj­
rzenie Cybulskiego świadczy o tern, iż 
zdaje on sobie sprawę z tego, co go 
czeka. 

Jest on łysawy ma gładko przyczesa­
ne włosy i mały wąsik. Ubrany w szary 
płaszcz ·1, aksamitnym kołnierzem. Ody 
siada, zatrzymuje wzrok w jednym ro­
gu sali i siedzi - tak nieruchomo. Tyl­
ko od czasu do czasu rzuca szył1kie spoj­
r1,enie dokoła. 

Ody przewodniczący sądu zaczyna 
zadawać mu pytania sprawdzając perso­
nalia, Cybulski dostafe silnych wyPle· 
ków na twarzy. 

Punktualnie o godzin 
się dzwonek. Na salę we 
przewodniczący s. o. Me . ·ń 
ci s. o. Tertil i s. o. Mich · ts • 

nimi wchodzi i zajmuje swe mie.i:sce p1 u­
kurator dr. Mostowski. Po przeciwnej 
stronie law przysięgłych, które dziś za 
jęte są przez dziennikarzy, zasiaaają o­
brońcy Cybulskiego: adw. dr. Balken­
Neuman i dr. Wohlfeld. 

Przewodniczący zadaje Cybulskie­
mu pytania, odbierając od niego perso­
nalia, poczem odczytuje rozporządzenie 
o sądach doraźnych na terenie Polski, 
komunikując, że za przestępstwo, po­
pełnione z art 255 § 1 

GROZI KARA ŚMIERCI. 
Następnie przewodnicząav Medyń­

ski odczytuje akt oskarżenia. 

Akt ·oskarżenia 
Według aktu oskarżenia niezwykły 

zbrodniczy czyn krwawego wampira 
przedstawia się następująco: 

W dniu 5. II. br. miejscowe władze 
bezpieczeństwa zostały zawiadomione 
o znalezieniu w parku Kilińskiego 
CZĘŚCI POKRAJANYCH ZWLOK 

LUDZKICH, W LICZBIE 15 SZTUK. 
na które natrafił idący przez park w 
godz. przedpol. dozorca Targów Wscho 
dnich Jan Czyż. 

Następnego dnia przechodząca koło 
cegielni Nachta od strony .ul. Snopkow­
skiej Janina Brzeżańska zauważyła le­
żące w kotlinie rozrzucone w kilkunastu 
miejscach części ciała ludzkiego w Ucz· 
ble 17 sztuk. Tegoż dnia post. Kozłow­
ski w czasie służby w Parku Jordana 
znalazł 11 części rozrzuconego po dro­
dze ciala ludzkiego. w dniu 7. n. prze­
chodzący drogą do parku Jordana Orze 
gorz Mielnik, natrafił na leżący 20 cm. 
długi kawałek skóry ludzkiej. Znalezio­
ne części zwłok ludzkich zostały odsta­
wione do Instytutu Medycyny Sądowej, 
gdzie następnie stwierdzono, że części 
ciała pochodzą ze zwłok kobiety, które 
po poćwiartowaniu były płukane wodą 
widocznie celem nadania im 
WYGLĄDU MIĘSA BYDLĘCEGO 
"Mimo odnalezienia 44 części ciała 

ludzkiego 
.GŁOWY NIE ZNALEZIONO, 

co wskazywało, że sprawca dokonaw­
szy zabójstwa pociął zwloki na drobne 
części i rozrzucił w kilku miejscach, 
głowę zaś zniszczył lub ukrył w celu 
uniemożliwienia rozpoznania zwłok i 
udaremnienia wyświetlenia zbrodni. 

Jak ui~to krwawego zbira 
Na częściach zwłok nie odnalezio­

no śladów ubrania, a jedynie natrafiono 
na kawałki papieru, z pudelek p~piero­
sów monopolowych „Płaskie" i „Sport" 
co nasunęło podejrzenie, że zwłoki były 
ćwiartowane w miejscu, gdzie znajdowa 
ły się podobne opakowania i to w więk­
szej ilości. 

Przeprowad~one dochodzenia poli-

ie.zora~dl \,..;}ui.. • ~. . ' „vJ ....... „ tod •• „ Z.i' ua v„„ ... 
okoltcy k10sku w towarzystwie kobiety straciła przytomność i po chwili prze­
ubr~nej w ci~mny . płaszcz, a ponadto stała oddychać. 
stw1erdzo~o, ze dm~ następn~go ~rę: Cybulski widząc koło siebie trupa 
czyt s~?Je~u . zna1omemu M1kołaJ.ow1 postanowił zwłoki pokrajać, wynieść i 
Kołodz1e~ow1 ciemny płaszcz damski do rozrzucić i w tym celu zabrał się odra-
sprzedama. zu do krajania. 

. Cybulskiego przyt!z.ymano w jeg_o Nożem obciął naprzod denatce płer· 
kiosku •. V: którym J?0}1c1a przeprowadzi- st, przeciął tułów wpoprzek kolo pępka, 
la rew1zJę· - Rew1~1a wykryła prócz używając w robocie prócz noża siekie-­
śladów krwi we wnętrzu całego kiosku ry J piły. Do godz. 5 nakrajał tyle mięsa 
2 teczki ~kórzane, napełnione ze zwłok denatki, że napełnił niem 2 
pociętem1 częściami zwłok ludzkich, skórzane teczki, resztę zaś zwłok z nie­
mianowicie częścią pociętej głowy, a odciętą jeszcze głową włożył do dreli­
ponadto znaleziono obcięte włosy, ka- chowe~o worka i położył koło łóżka. 
wał~i owłosionej skóry czaszki, części ~ Ukończyw&zy tę czynno·ść Cybu.1S1ki 
palcow rąk i nóg oraz skrwawione p-ołożył s.ię i uooął. · 
części garderoby damskie}, zielony swe- Po obudz-eniiu się u.mył, olwoizył 
ter, beret, porwaną sukienkę, szalik, bu- kiosk i 
elki Jeden cały drugi rozcięty, pod wiąz- HANDLOW Ał. Aż DO WIECZORA. 
kl biodrowe i t. p. _ O.koło godz. 18 zamknął sw&j kiosk 

Przesłuchany przez sędziego śled- od frontu, a gdy nadisz.edlł dobry je.go zna 
czego Cybulski ' jomy Kołodz.ierj, p·owiedzial, że ma koń. 

przyznał się do zabóJstwa skie mięso do wyniesienia, prOsząc aby 
nieznanej kobiety, z którą spędził w mu w tem pOmógł. . 
swoim kiosku noc z 3 na 4 II. Ciankali, Zaibrawszy obie teczki napełnione 
takiej bowiem trucizny użył do otrucia częściami zwłok denatki udali sdię ook. i 
tej kobiety, otrzymał od swego znajome Kołodmej na wzgórze cegielni Nachta i 
go, Obacza, wofoego uniw. J. K. tam je rozrzucili. - Po p-owrocie do kio 

Denatką, którą pozbawił życia oka- sku Cybulski 
zała się Emilia Scheff, prostytutka •. zam pOkrajał w obecn<>ści Kołodzieja 
we Lwowie ul. św. Michała 7. W toku wydęite z worka dalsze części zwłok, u· 
przesłuchania przez sędziego śledczego żywaiąc do prz.epiłowaai.Ła kości , kręgo­
osk. opisał szczegółowo przebieg kryt. S1JJPa i Tąk trupa piłki.. Pociąwszy cały 
nocy. 1 tułów, ręce i no~i deinatki na drobne czę 

ści, a pozostawiwszy głowę Cybulski na 

Straszna noc W kl.osku łaidował znów dwie teczki mięsem, pO• 
czem jedną wziął sam a drugą K. i pO• 

Około godz. 11-ej przyszedł wraz z szli do padm Kilińskiego, gdzie je ro.z. . 
Scheffówną do kiosku przyczem przy- rzucili. 
niósł 2 flaszeczki wódki i zakąski· Do Z pairku wrócili po resztę pociętego 
godz. 3 pili wódkę i jedząc rozmawiali. ciala i załaidowali ipooownie obie tecziki, 
Po stosunku Cybulski siedząc z dziew- których zawartość za1t1ieśii w okoJicę 
czyną na łóżku wsypał palcami szybko pairku Jmdana i Łam rozrzucili. -·Po· 
i niepostrzeżenie do szklanki z której zois.tala ies•zcze część zwłok. Pociętą 
ona piła wódkę odrobinę proszku c)an- głow~ ~fożył C,vbulski d~ teczek. i poz-0· 
kali I dał · Jej do wypicia, przyczem s~awił. ie w kiosku, ~a;iąc zannar wy· 
szklankę, z której pil„ trącił o szklankę I nieść Je we · w~orek Wlecz or~, w czem 
dziewczyny mówiąc mu iprze~zkodz11ło aresztowanie. 

„NA ZDROWIE". (Ciąg dalszy na str. 3-ej}. 
Po wypiciu denatka, krzykn·ąwszy. . 



.. 
Str. 2 

Wolno !Tru6una ..................... _________ __ 
Nie wolno lękce· 

ważyt .sobie Samobójstwo ·. inspektora policji, 
który rOZpOCZAłSWą karierA J•ftk0 bandyta amerykański ucżut ~r.uglego czł?wieka 

a ~ . • "lf' ,>Bez11adz1eJnie smutna' z Lodzl. 

Ua.•n• &.w•f pr 8J!. ~I 6 6 „ • „ ;, „P11zed kilku tygodniami poz.nałam pew-

~ u~ .e.esern „H U U SODIO OJ(ODJ neg:o mroct~ieńca który zrobił na mnie 

( b) · wielikie wrażenie. Przez pewien czas i 

·· s Przed kilku ~niami zmarł w New czy sposób. Ponieważ zarobki Quaina on, te znudz1ło mu ale Jut łYClt pne· mnie się zdawało że i fa jemu się po· 

Yorku w wieku 81 lat inspektor policji, były mate, postanowił wstąpić do szai- stępcy i chętnie pomógłby policji w dobam. Później jednak, nie wiem dla· 

-Tomasz Ouaine. Nie chorował on nigdy ki bandyckiej. Wkrótce dokonał wielu zwalczaniu bandytów. czego, nie chciałam się z nim więcej 
to też gdy nie zfawil sie rano w biurze, śmiałych napadów rabunkowvch, na Ponieważ przed kilku dnlathi doko· widywać, p<>nieważ nie jestem ładna, 

wła'dze powzięły podejrzenie. że został banki, kasy i mieszkania prywatne. - nata jakaś szajka napadu na bank, więc sądziłam, że jemu przykro jest by· 

·on zamordowany przez bandytów, któ• Miał nieprawdopodobne worost szczęś- Quaine oświadczył, że zdradzi nazwi- wać ze mną, że może udaje tylko, że 

·rym niemało dał się we znaki. cie . . Towarzysze jego zostali wkrótce ska bandytów, pod warunkiem, że mu się podobam. Poprostu dziwactwa. 

Jak się okazało. nie został on jednak osadzeni w więzieniu, on jednak zawsze wszystkie Jego winy zostaną mu daró- którego teraz szczerze żałuję. Bowiem 

zabity, ale popełnił samobójstwo. unikał aresztowania. wane i będzie przyJęty do służby połi· teraz dopiero, gdy przestaliśmy się wi-

.. Kariera Quaina jest tak niezwykła, cy1·nei. dywać, zirozumi.ałam, że życie bez nie· 

i d · • J • Wreszcie Quiane porwał iakiiinoś I 
e go Zl Stę ą przypomnieć. Quaine w"' Quaine, który sam również dokonał go ~le ma dla nt~ie żadnej wartości , że 

był Jedynym zbrodniarzem I bandytą mlłJonera, żądając za Jego zwołtiienle wspomnianego napadu, nie został uka- mo~e ~yrLąd~1łam mu krzywdę, bo. 

amerykańskim, który skończył swą okupu. On 'pierwszy właśnie zapocząt- rany a wkrótce dal się poznać jako moze i Ja mu się podobałam, a on mógł 

karieFę Jako Inspektor policjf. kowal w Ameryce tego rodzaiu prze· dzlel~y w-ywładowca poltcyJny. pomyśleć, ie go lekcew~ę. Tak mJ 

, .Quaine jest z pochodzenia anglikiem. st~stwa, które obecnie stały się plagą Po latach został on dyrektorem biu· z te~~ p@wodu smutno, ze rady s~bi~ 

Przed kilkudzl_esięclu laty przybył on Stanów Zjednoczonych. ra Policyjnego. Quaine był niezwykfym dać me mogę. Tak bard:zobym chciał~, 

do Ameryki i jako początkofący adwo· Ogółem potwal pięciu milionerów, dzlwakiem. Założył on klub samobói· aby ·ó'Pię~n~. b~ondJ:'n z Ul· ~trz~ICÓ'W 

kat założył sobi-e biuro porad praw- za wykupienie których osiągnął sumę ców, który składał się z ludzi goło· K~m ~sk!ch . me miał do ,mnie za1
5
u i 

nych w dzielnicy murzyńskie]. - Tu 100,000 dolarów. Za głowę jego wyzna- wych odebrać sobie źycle Przed kilku wiedzial ze me uczyniłam teg~ z pu to• 

df k t kt · I · I l ó 1· j 10 OOO d 1 ó · · · · b. ty lub złego serca, ale p<>pełrułam błąd 
wsze on w on a. ,z wie u or_ganiza- czy a w wczas po.1c a . o ar w, dmam1 został Quame wy ra!łv pre.ze- wskutek Przesadnej skrupulatności .• :1 
cjami bandyckiemi. ale opryszek był nieuchwytny. sem. towarzystwa, p_oc~em zazvl Jakiejś Leszek z Zakopanego. Drogi _Panie 

Pewnego dnia zastano biuro adwo· Wreszcie pewnego dnia z.iawil- się trucizny, ponosząc sm1er~. Lesllku, oczywiście postępuje Pan ze 

.kata zamknięte, on zaś znikł w tajemni· on sam w dyrekcji policji. Oświadczył s,woją znajomą nie po męsku, Trzeba 

mieć również trochę ambicji i nie w· 

Jak Prowadzl·c· gospoda·rstwo domowe :n~0~~n:i~;~~i~~a.;:.o~i~ćżi!!t:~i~0~ 
pus.toty, musi Pan odpowiednio zarea„ 

G t t • ~ I „ • • gować i jeżeli perswazje nie pomo.ga,, 

· run o m1e1. P an, ktory ułatwia prac~ 1 zaoszczędza czas ~~:r:r:tli~"~r;;kin;:kte {:;!~~ ;1~~a~~z~: 
(x) N~niewdzięc'Lniejszą pod słońcem 1p~zygotowania. obiadu. R9zniec:::imy si.ho godzinie .?,30 będct fuf po pracy. ab~ nikiem , złe10 serca 1 bra~u ~czuci~ -

pracą Jest zalęcle :w cospodarstwle do- mejszy płomien, przysta w1amy naczyma I sotutn•e wolne. t·o dro~1 Panie Leszku, pansk1e perswa­

mowem. ;,Pracuje się, baruje, a nic nie a o 12 nakrywamy Już do stołu. O piątej następuje zazwyczaj skrom· izje n.c nie wsk:órają i lepiej zapomnieć, 

. znać", blada niejedna z zawołanych go„ Obiad o rodzinie piennzeł. a po pół 1 
ny podwieczorek, przyiczem naczym'a aniżełi cierpieć przez całe tycie. Poz.a• 

~Podyń, zla, że małżonek nie docenia godizinie można już siprzątn"ć ze stotu.1 wyjątkowo pozostają niezmyte do ko- tem chciałam Panu zwródć uwagę na 

Jej wysiłków. Na1czynia 11ależy zmyć z:iraz, przed po- lacji, a o wpół do Ó"!meJ. po pracowicie jeszcze jeden faikt. Mam wrażenie, że 

Praca w gospodarstwie domowem południowym odipoczyrt~{iem, w prze- spędzonym dniu możemy robić co się jest Pan nieco przeczulony. List otrzy· 

istotnie wymaga wiele {>racy, aie w każ ciwnym razie, cale iJOpołudnic będzi,e tyl'ko podoba. Ten ·s ystew. nie męc·zy many od znajomego nie Jest Jeszcze 

dym ra:zie nie tyle ille jej poświęca każ. stracone. Jeżeli, wszystltie gospodynie kobiety ·i 1zaoszczędza bardzo wiele dowodem zdrady, a fakt, że znajoma 

da prawie gospodyni· ściśle będą się tego ulana trzvmały to czasu. Pana nie chciała Pani listu pokazać, 

„Staliśmy się niewolnikami naszych I I li I • • • I I I li I mógł być spowodowany zwykłą 
zajęć, miast odwrOtnle•• twie•rdzi niejaki 1111111 Ili lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll llllllllll lllllllllllłllll llllllllll lllllllllll lllllll llllllllllllllllllll z a 1 o t n o ś c I ą kobiecą, która, b11dt· 

.~)lb,~t._ 7M~~e1r, ~W książce .. . ~J .Pt>$Wlf1- „ łt )11~ ~z.cxe~~Y., l!JbJ J~ię,ą ł!!t ktoś tt:cic~e 

. coneJ specJalnie gospodyni . . „„ ,-e-4 ......... op„eat• zazdrosny. 1o !awsze mfle działa rut 

·, / "Enrea..'pr'żY gospodars.t\Vife , ~,błer;i . ·~ t9 • .ł .:; Ja• „ Tt własną próinOść· Nie~h Pan zatem ,nie 

tyle cza:su, dlatego, że koblety 'tł1e po· "tUl • I ~ . I ._ I d &. P'r'"l:\"\~«ł~Z'llje 1!:.'.k wielkiej w~gi do pdtltib· 

trafią prneważnie pracować z pewnym 1"UHUr:t:eUiO S Ołl'DC!fłO mo or•a HO en erSHiedO nych drohiaz.gÓW, a: napewno zmnlefszy 

planem. który znakomicie ul-atwla p~acę Król Ludwik XV wymyślił Jedwabne pończochy się llo.~ć. incyóentów. n:Ięd1:Y Wafl'!i· 

1 zaoszczędza czas. Pozatem kobiety Oczyw1sc1e, że meładme J mestuszme 

oz•ęsto nie umieją dać sobie rady z bu· (z} SłaW111y mafarz wsipółczesny, vatt właściwe jej ramy lub zw.i:ęks.zyć mcg~ postąpiła owa Pani względem Pana, ka· 

dtetem domowym. Pani domu dostając Don.gen, przebywaiący w Paryż.u, zamie· jeij urodę. . żąc mu czekać w noc sylwestrową na 
od męża pieniądze na prowaqzenie go- ścił na ła.ma·ch jedne~o z pi.sm paryskich Mężczytni naitomias.t po-siadaj~ sex• siebie, podczas gdy sama udała się na 

sipodarstwa zaraz pierwszego dnia wy· oiiekawe wynurzenia n,a temat popuiar· awea1l w takim sfoipniu, it żadne pomoc· zabawę. Fakt ten jest gOdny potępienia, 

daje pirawie wszystko„„ płacąc długi z nego obecnie określ»rua „sex-appeal'•. nicz·e atry1buty niil! s4 im potrzebne. przedewszystklem dlatego, te zakpiła 

poprzedniego miesiąca, a 'J)otem z.nów _ Przypuszczam, it wyraz "siex·ap· W swych wvw·oda~h van Don.gen idzie sohie z uczuć Fana, a powtóre, te wpro. 

bierze na kredyt, robiąc z dbstawców pe.al" 0!1Jllra.'Czać ma to samo, co dawnilt!j dalej jeszcze. Uwaita on, że nietylko lu· wadziła Pana w błąd. Myślę jednak te 

instytucje kredytowe. Taka polityka w określa.no .wyra·zami. „uroda, wdzięk 1 d·zi1 ~adają ~ex-appeal. Nie brak łlo sama zro1uminia już niewlaści~ość 

prowadlzeniu go1spodarstwa prowadzić czar„. Ostatnit> jed.·utk, ?Od wpływem r6wn1eż przedm1ot0m martwym. swego p•.:rstępoWaJ;:l~a i na przyszłość 

musi do nieun~knionej katastirio:fy. Po z.amerykMtii:zow.ainńia naszego życia, używ.a - Banknot IOOO·fr&nkoWy pOsiada nie będzie lekc~ważYła sobie uczuć dru· 

" otrzymaniu pieniędzy na prowadzenie my chętnie tównte~ _a.me,rykt\ńskich wy· bezsprzęczuie zaacznie więcej sex·•p· alcgo człowieka. W każdym razie. jak 

gospocLairstw•a na.Jety naitychmiast uło· razów. pealu, - twierdzi malarz. - aniżeli głu• wynika 'L listu Pan.a, znajoma Jego PO· 

iY.ć sobie budtet miesięczny l pótnleł S . . 1.• . . t pi, skromlliutki paplerek 5·frankowy. I siada nieco k;iorysny charakter. Pan za· 

według budtetu orjentować się na co amo · po~ę<'~re uiS·ex-appea !Ile ie.s · Lepiej by6 potworem i ni•f mle6 pie· 1 tern, Jako -sta1ec,;niejs1Z;y mężczy~na po• 

możemy sobie pozwolić, . a na co nie. byn,auimni,ei nowe. Za kil"óla seX·alllfPealu. niędzy, rodizdiny, ery n.a1Y(et :mireszkmiiai winien odpowie\!nio wplynąć na zmianę 

Pozatem wzorowe , gosrpodiyrnie winny uchodz.iłć dmo~e L.~~ik 0 
~V, 1kł6{y wy. - ko·ńczy swe doać f•ntaetycme wy. zarówno zachowania, jak i kierunk.u u~ 

pamiętać o .tern, ażeby nie rozpoczynać ryś! 'i w~ ne l'-;kf b ~bcasÓ~-:Wszy nrUrzecia van DO!nj!en - niiż oibegić się robienia charakteru. · 

Jednej pracy ule skończywszy uprzednio ans a m ę wys .c . bez s:amochoidu. W dbibiie obeoneij, gdy Pani Baśka D. z Ostrowa. Drogie 

zaczętej. W g0Stp1oclarstwie JedMk naj- Dla koblet ,„sex-apipeal" kryje się w wszyis-cy sz.aileią w po'lfoni za HX·aippta· dziecko. ~i-edna jest tylko mofa rada 

· częściej ta1k się zdarza, że r.acizynamy mooyst<ie, 1ryzjeitzre, iinisiytueii.e kos:me· , lem, samoch6cl, i wta.śnie czerwony ••· Zapomnieć, zap0mnicć ł Jes:zcze raz u~ 

j.edn~,cześnie kil!ka czynności, a pótnieJ tycmym i wyi:taiwi.e jubilerskiej, czyli '!" ftlO~b6d. &tain~ ftiei;iidirowny atrybut pom~łeć. To SIZ.Clę~Cie dla Pani, ie · u· 

tracimy w chaosie głowę. · tyoh 'W6izyr&bk1~h aitl"}'lbutach, które nadail\ k,a;żdiego •UDt11Jącergo SJię człow!łłka. czucie byh: tylko Jednostrmtne. O tern, 

Pan Iiubeirt Mozier w swej książce że mam rację zmzumłe Pani po pew· 

zamie.szcza ciekawy rozkład zaleć do #łl4 · I- d& I 4 · t1ym czasie. Niech Pani nie Pisze, ani 

którego winna się ~tosować katda roz· WJ•l'•VDIO . "' spa Hd or.an- Jedz;le· Poco rozd:tłerać J>r~yschnłęte ra· 

sąd.na kobieta. Oto rorJklad zakć: 'I ny. Niech Pani pomyśli o wielkłeJ bu· 

Ood.Zlna 6 rano. Wsmć. Nle zapom· I nic O fem nie Wl9't rzy, Jaka zebrała~y sł~ nad Pani głow~. 
nieć powiedzieć „Dz.ien dobry'', Ranna (t) Prried dwoma miesiąc.ami ztri,arł dldeiki,;, d.zilkied miiieds:col\Y'Ofd Battrefiolflt rdyb~ bliscy Jej dowiedtzłeli się praw: 

gimnast:Y1ka, ł dokładna. t staranna toa- w Ed-ynburgu boga.ty przeniy.tlow'iie.c, b. i udał aię -w ilł,h . dzteWiic••„ luu. Od dy. Ból
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minle 1)0 pewnym czasle, , zagłu· 

Ieta. Wywietrzyć pokój sypl1t1lttł i - do palltOWnik , armfi brytyjłki•I w c:Utle tref pory ws.1elki ,lad po nn i,aim4ł s2ottv Iną wolą I zmiana otoczenia, 

kuchni. _ WO)Ry, w ostatnfoh mieisiiiĄcach wojny, p , . . ł E.t __ ;.__ ora'L ·;vesolym nastro!em ł odpowied· 

. Godzina .s.ao: Jetelł nte posła~y ~tari·oW,:ie ~ ~arcu 191_8 roku pul.ko-w• ga ()kat~~e~l~,':ł~l:.~';."; 1.;~":: niem tą-wMzys~wem._ 
kuchenki ga~oweJ, nalety r~zpaltć o:ie~ nilk o~osł C[~zk~ ranę. 1 paidJł bez ptzy· cie IW81D1l wybawcy 100.ooo hlłlt6w ut. 

ł natychmiast zagotować mleko potrze ·fomnosc:1 na uenuę . .W.iidzą.c ewego rian· 9lmoWłącycla c:ały maJ4tek zmarłego ~d 
bne na ca!y dzień. Jednocz~śn.te przyst.a· nego P:U~kown:~a, szeregowiec t~~ puł wokrat r.tem~~owc.a nwiadom.l 0 ·tym 
Wi~ ka.we lub herbatę. ~1lrtufa,c ognm, ku, W1lhaim Mlillc z .Ę:anady, °Wyntosl go &padiku P władz• Kanady które pOrct. łv 
mo.t~a . tymiczasem 00tyśc1ć dzieciom O· 1 hur•tłłll°'Ye~o . ognia i urat<rwał . -Od g,z,ukaó ucżę~Hwego ' spadlkOlbier~,Y. 
bµw1e. nit0by.batt 1mietc1, Pode.tas tego bo· N' • , . 

. · Oodzlna 7•a: szykować naczynia do ha,t·er1ki.•go c.z)'lft·U Mm~a ttaifiła tt1iepr~y· 1~~° C!HU prte;idzie Jednak, :DMtm 

ś.nładanła. Snladanie. Po ~nładanłu sprzą jaci-.t.ka kuta, tM1li'o go bardzo powa• weqdz~e Oitl "' pos~iadanłt 1w~o ~,af\łku, 
tamy tH1koje nie z,apomłnaJac o sieni I mie. . ai~lbow1em młefi&e0wo.~d. w które~ oeta.t• 
progu· 1Woi11a .s·ię skończył1a. Mino wr6cit na.o ,z,a.1!1'ierSizkd, , poło.to~a fest ~ ~dl"lf: 

0 godzinie 8,ąO jerS t ju,i POSprza,tane. cło S~ea ofozyzny. ~ryzyis eko.no~czny !~.!~!,i ~~f~~e~ilomettow od M1hh.t~ze1 
i można się udac po zakupy ptzycz~m ~1zarlei1Ący w; Kana~z'le ł·ak sa~o, 1ak. ~ 1 ~ ~ . , 
do god1ziny jedenastej mamy czas za- innych kra1ach, nie oszczędził rowntez Na•raza,e boryka·iący &ię z losem Mm~ 

rów110 na zakupy jak i na spacer po Minoa, który był przez dłuższy czar& b.e:t nie wie n1ic o forlunie, która ~adra mu 

mLeście. , pracy. W posZruki.wani1u chleba były u· l iakby z nieba, 

O Jedenastej trzeba sle· :a.brać do custn~k wielkiire1 wojny zawędrował do 

Czy wiecie, te„. 
(sb) ... badania uczonych am~ryR:ań­

skich wykazały, że w fodnvm kilogra­
mie uprawnej złem! znajduje sie 80 mil­
iardów bakterii, które wvwlerają de­
cyduja.ce. rolę na rozwój zasłanvch zbót. 

(sb) .„Jak wykazała statystyka, nał· 
lepiej rozwinięte są- dzieci. kt6re przy. 
szły na świat w miesiącach wiosen­
nych. Tłumaczyć to należy tern, że 
dzień Jest wówczas dłuższv i światlo 
wptywa korzystnie na przyszły roz­
wój, 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA • • 
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·STRESZCZENIE POCZATKll POWIESCL N' . s ć nie będę. -
Józef Chudzik był beuobotnym. Pew· DośĆ te~~·„.nW~tanpę~ już Przejadę się troszikę„, Spacer ranny do· jmart~i ih myśli o otaczających go ta· 

nego dnia, gdy siedtlał przed dwor'Cem, ;e- brze mi zrobi... Każ obudzić szofera.„ emmcac „. 
go .ukochany synek, Jaś,_przyniósł mu z.na- - Teraz? ... - zdziwił się Felek - Felek wtruszyl ramionami i wyszed1ł Po trzech dniach nadesziła krótka 
lez:ony kwit bagażowy. l'ia podstawi~ tego Dopiero siódma„.. z syipiąlni, by spelnić rozka:z hrabiego. oclipowiedź Garbuska, lklt:óra brzmiała 
kwh!U Chudzik odbiera walizkę, w której - Nie szkod~i„· Głowa mnie boli„„ t . 
z.najduje poćwia.rtowan.e części zwłok lud.z- nas ępmąoo: 
kich. Tego samego dnia Chudzik oowiadu- Ro d i ' t „ d d . . t „ - „Drogi Panie Hrabio! i~ się. że iest synem hrabiego, gdyż ja.ko Z Z a S O Sle em z1es1ą Y p1~rWSZy List pański otr.iymalem. Poniewat 
memowlę zamieniony został w klinice nie 1:::. b ~ wiem, że zależy Panu na szybkiej · :::;o i;i~:~k narazi.e wydostać n.aizwi&ka „or nse„ działo. odpowiedi.ii, przeto zaraz odpisuję. 

Chcąc się po-zbyć upj.omej walizki, Chu- ""· Ponieważ zaś z dlrugiej strony -
dzik po.drzuca ją •. lecz mimo to P?"Sąd~ją ! Wstał, wyikąpał się, wypił herbatę czyntla w ciągu tak krótkiego cm· mam w obecnej chwili bardro mało 
go o zamordow~me hrabiego Burskt~g-0, 1e- z cytryną i zszedł na dół. Przed palacy- su ... Widać, że kraj rozwija się po· czasu, P!l"reto pozwoli Pan, że tym 
~o rzkekodm~go. oica. Spra~a o~a.rła się sąd I kiem czekało inż auto. mys'lni·e ... Szczer"~ mni'e to ro"'"'a· razem list mój będzie bairdro krótki. 
1 ty! o z1ęk1 pomocy taiemntczego Garbu. .... . . ""' ""' ska Chudzik został zwolnlony. Po wyiściu l Ranek byt chłodny, wilgotny. Zimny dowało„· Spa:awa najważniejsza, to list, 
na wolność Chudzik dowiedział się, że oj- prąd powietrza orzeźwił go. Zara:z zcrbratem się też do naszej O którym Pan wspomniał. Musimy 
cem ieg.o iest hrabia Strzyga-Topornki, któ- 1 \\t'c;ny krokiem przechodził przez "'racy ... Juz· na wstępi'e muszę „„_ go mieć W naszych rękach za wsze[· 
ry uwazał dotychczae za swego syna Ka- l , . , · k k Ó · k r """ k hoćb n ~~.i. n~~·s"'t O rola Zawidzkiego, wielkiego awanturnika il ma) cgr~ue· • ""! t rym nagie onary znaczyć, że napotkałem bardzo wie· ą cenę, C y aw~• !Mi ""em • 
hultaja. Między Zawidzkim a Chudzikiem ~rzew ugmaty się pod naporem łobuzu- le poważnych przeszkód· Czas za- fia'l' 'L pańskiej silrony. Spodziewam wywiązuje się pełna tragiicznego na.pięcia JąCegO Wiatru. t t • 1 1.}-AÓ • h .J.1- Się, że W liście tym znajdziemy nte~ 
~alka o tytuł i fort~ę hrabi?wską. Zawidz· _ Prz~jde się„, To mi dobrze 'liro· ar wie e ~cru w, mauącyc u!J.<a. zwykłe cenne wskazówki. Po o-
k1emu pomaga w te1 walce iego kochanka b1·.. - o ' 1 t - M . . . t . . sprawy wykrycia zbrodni pierwszo- trz"nt't'v.>""t'u tego i1łS· tu, -.AJ'<hce 9't11r11'e 
Jana Sołowerecka, zwana K.siętnficz.ką Cy. . · p m '~ ai. oze mime ~n pie r.iędne znaczenie. J.......... 1

. """" . ""'' gańską, słynącą ze swei niepospolitej urody. ktelny ból głowy... A p pan niezwłocznie zawiadomić, pirz.e· 
B.ardzo wielu mężczyzn o.debrało sobie ży- Wyszedł na ulicę„. Szofer otworzył le an mn.ie przecie zna: - nie syłając ów cenny ddkument pod ten 
Cle lub złamało swą ~arjerę„. V" jej mistar- już drzwiczki auta.„ Jan schylił glowę opuszczam nigdv rąk„. Nie rezyg· sam adtres· 
ne s."dła wpadł również Chudzik, który za· by "ć d t d l t ; nuję talk latwo„· W każdym razie już O :~e p1'erw""'" '""',..„"',,.. uważam kochał .się w niej do szaleństwa, poświęca- . ~eJS o. wnę rza, g Y nag e za rząSt 111 · .,..,<\ "'!"'" """ jąc dla niej swą narzecwną _ Stefcię ... się , 1 stanąt Jak wryty„. mnie nochłonęla ta praca i nie sipo- za niezwykle ważną, o tyle lkwestja 
K5'ężnczka odtrąca go jednaik o·d sebie. Na chodniku pQ przeciwnej stronie cznę pólki tajemnica krwiawych wa· owego „tajemnicregio żebraka" we-

P~ wielu przyg~dach. Chudz;ik uzyskuje stata owa postać szmatami abatuchana lizeik nie zostanie zupełnie wyświe· dług mego roania nie z.aisługuJe na 
w koncu tytuł hrab1owsk1, lecz tego same· z sęk t k'' k z t tilona„. I un•agę Popro".+U ł ...... .i. pan trochę 
go dnia znajdują go ma.rtwego W pokoju ho· ~ ym ljeill •W rę U•„ poza SZma vv • • '3'L ~· telowym. wydzierały ku memu te same, uporczy- Chciałbym dowiedtieć się oo zdenerwowany i baista„. Gdy się „ we oczy„. słychać u Pana„. W myśl umowy pan uspdkoi, żebr~ przestanie 

Mi.nęło 
15 

lat. ;aś po taiemnicz.ei śmier. ~ebrak uc,tynił ~uch ręką, jakgdyby osobiste spotkanie jest w}'lkluczo· przycho&.ić, Siam się pan prreko-
ci ojca . zostat jedynym &padkobiercą wiei- zamierzał cos wyciągnąć z poza pazu- ne„. Postaram się z panem rozm6· n!ł„„ ProSlLę, I więc nie zWlracać na 
kiei fortuny. Jest w dodatku przystojny i chy.„ wić w inny sposób ... Narazie proszę mego uwag~„„ 
zdob.ył również !ytuł i~żynie;a. Na ma.Soka-1 Jan chcial krzyknąć, lecz począl się listy adresować na poste-restante To nairazie wszystko. Żegnam. 
radzie spotyka mespodz.1 ewanie zaw151ze_ Je.s.z- słaniać i gd b · f dlb dla „W". Łączę poz.ckowienia - Garbusek„. 
CZP. piękną i kuszącą Księżniczkę. Na.za-' , . y Y, ~Ie szo er, upa y z 
iutrz ne może o nfoi zapomni eć. I pewnosc1ą na 't1em1ę„. Garbusek„. Po przeczytaniu tego listu Jan west-

~iedzi w swvm gabinecie, w którym co - Co panu?.„ chnął ciężko· 
chwile ~ozlci::aia s.ie. d.zwonki telefoniczne I - Nic.·. - odparł Jan. - Wody„. - Doskonale! - zawołał Jan po - Uspokoić słe ..• Łatwo komuś po· 
~yśh c1cla,gle o Ksiezn!czc~„. Nagle .wzrok Szofer ujął go pod ramię przeczytaniu listu. - Nares:Lcie kamień wi'edzi'eć ... Nie wldzi'ałem go już od 
1ego pa a na fotografie oica ... Przyc1skaja,c . . • . • . ją do ust. rzeki: • - Pan hrabia Jest bardzo blady.-. spadt mi z serca! Garbusek zna1dz1e ra· dwuch dni... Może już go nie zobaczę? •• 

- Ojcze„. Nad tw~ grotem po!)t:ty- "f.Neba wę.zwać lekairza.·. tlę na toczące mnie troski... Zaraz mu Napewno go nie zobaczysz„. _ us-
sf'ągt~111 . ze:m~tę Ksieżni~zce : cygańsklei.„ - -zaprowadź mnie do· domu ... Nie odpiszę!, •. · - - . pokajał ero '!::'elek.-. To pewn1·e 1'ak1'ś glu 
Doda1 mi s1l··do wytrwania„. Oto spotkałem ttfrl.m ·1· h. d 'ć z b I - · · · ' J:. 

1 

ją po tylu latach„. · si. ~ o u.·.. .o acz,. ~zy„. tam„. -- - rzeczywiście odpisał mu natych· pi chłopak„. q 
r. Jan. mim-o iż nie. może zapomnieć o ~o drug1eJ strome uJ1cy stoi JeSlcze ten I miast na takim samym papierte, prosząc - :E, nie wierzy ml się„. - odparł 

cudow~ych ocz~r:h pięknej. Ksieżniczki. po- zebrak?„. o radę w sprawie tajemniczego żebra!ka Jan - Garbusek zbyt go sobie Iekcewa-
stana.wm. pomścić wsz~stk.1e. k~zywdy sw7· Szofer odwrócił głowę. i listu Jany.. Dodał przytem, że częste · ~~~i~t 1 tych, którzy musieli przez mą Ulic:i- jest pusta, panie hrabio·„ Ni· 1 spot'kania z tajemniczym żebrakiem do· zy„Ważniejsza jest ta druga sprawa„.-

Postanowienie to uspokoiło go odrazu. kogo m~ma·:· . . p·rowa<lzają go dlO szalu, wskutek czego wtrącił Felek - Jak wydostać ten list 
Zawezwał swe~o sekretarza. i kaz~l mu Ale Jan Juz. me słyszał, Głowa jego, musiał nawet poradzić się ostatni-o le· od księżniczki?„. 

przysłać stenotyp1stke. którei zamierzał opadla na ramię. Szofer zaprowadził go· karza J t ·r i h il · d oodyktować kilka handlowych listów. do r.cr ódik . d 'ł 1 I „. an zas a·nowi s ę przez c w ę i o 
Po chwili do gabinetu ·wchodzi onie- ~,,,r a 1 P?Sa zi na lł:wce, poc~e~ Po wysłaniu listu był ·.inacznie sPO- parł: 

śmielona dziew~.zyna. Jan po~naie. ią.„ Jest zawezwał. lok31Ja. W~ dwó]kę p~zemeśh kojnieszy. Nastąpiło odprężenie· Wie· J - Trudno„. Będę musiał do niej 
to Władza ~apins~a. ~órka b1~dne1 y.rdowy, go do sypialm. Nadbiegł rownlez Felek. dział że już jest ktoś kto się za niego pójść 
szwaczki.. m1eszk.a1ac.e1 w sa,s1.edzt~1e„. Jan Zbu<l:lono natychmiast ca~ą służbę. Za- ' ' „. 
przypomniał sobie, ze Władzia nieraz PO· wezwano lekarza R d . r st s· d d . . t d .... magalaCh~i-alg~fe b!z1e!~~d~dzięczyć Wla- . Dokt.~r zbadal dokładnie hrabiego i OZ Zia O le em ZleSlą y rUgl 
dzi i zaprasza ją na kolację, lecz Władzia orzekł, llZ był tlO wstrząs nerwowy. Za· Pro1n1· ennu •o•„ 
odpowiada mu, iż wieczorem Jest ~ajęta„. lecił pacentowi zupełny spokój. iii .„. 
Zabo~alo to mocno J.ana, lecz pozornie zba- Felelk czuwał przy J·e łóM-. N' 
gate)lzowat ten drobiazg. . go ~n.u. Ie Matylda stała z tacą w przedpokoju 

Okazuje sle. że Władzia ma narzecza- pozwalał mu m~ mówić. Pirze'L trzy dni i szeptała do ucha drugiej pokojówce: 
nego w osobie nieiakiego Luciana. 1 tirzy noce me wychodził z sypialni Księżniczka również nie przestaje my. J~a. Chory czul się bezplecznle}szy, - Jak radzisz?„. Wejść, czy nie 
śleć o. pierws~em spotkani~ z Janem. Po- wiedząc, że ktoś prty nim czu~. Lęk wejść?·„ Muszę jej przecie zanieść śnia· 
stanaw1a d? ni .ego zadzwonić. . . . . I ustępował nowoli. Po trzech dniach Jan danie„. 

Jedna~ze. J.a.n .za.k~a v~! ~~ okhc1a.ln1c, czuł się 1'uż znaczn1'e lepi'e1' - Jak musisz, to idf„. - odparta 
pomnąc c1erp1en11a., J 1e ~ę.c-ru<:z. a spra· • • wiała jego ojcu. Czwartego dma, gdy siedział już w tamta. 

Jan wyjeżdża w sprawach handlo-1 swym gabinecie, lokaj wręczył mu list - Kiedy się boje„. Może ty pój-
wych do Londynu, gdzie SJ>Otyka Garbuska w szarej kopercie dziesz?„. 
~:~le~f:r~;o i~;z~i~~~~~ i~g~ ~~~~li~arJ:~ Jan długo. oiląd:al kopertę, zanim - Ja?.„ Choćbyś mnie ozłociła, nie 
zwraca sie doń z prośba.. aby wykrył mor- ldecydowal się Ją otworzyć.·. Przeczu- wejdę do pokoju, w którym jest Księt­
dercę-. ofiary, znalezione! w 4-ch waliZTkach wal, że zawarty w niej list przyniesie niczka„. Wczoraj, gdy weszłam, to o 
przed 15-tu laty.„ mu ważne n()!Wfny mało nie trafiła we mnie wazonem, ta-

Grubasek zgadza się, lecz pod warun- z k t ·ad·· :t • b · ka zła był N' che n'ko 1'd · ć" kiem. że nikt nie będzie wiedział o jego _oper Y wyp ~ me~gra me zdalf· a„. " Ie ę 1 go W zie 
przybyciu. ty papier.„ Jan rzucił okiem na kształt - wrzasnęła. 

Tymczasem podczas nieobe<:noścl Ja· hstu i za wolał: - I co to będzie ?„. - zapytała Ma· 
n~,, sekreta~z wyrzuca '\\:'andę I na Je! - BrawoJ... List od Garbuska!. . Na- tylda, odstawiając tacę na stolik -
m;eisce przy1muie swą przy1aciółkc:. Mal'Y· reszcie! „ Odezwa•I si'ęl. '- Człowiek tu niepewny dnia ani godzi'ny. 
chnę Przecławską. '. „ · Jan przyjmuje w cha·rakterze osobiste- . - List od Garbuska? ... - zdtiwit A to wszystko od tego czasu, gdy był 
go s~kretarza swego starego przviaciela stę Felek· - Skąd wiesz?! ten przystojny hrabia„. Podobno nasza 
Fef''ka. . . . - Poznaję po kształcie„ . Zaraz pani za nim głowę straciła„. Jabym tam 
zna~~~n~~~Yi~~tei~~kfi~~~~;1 1~~ ~P~ sprawdz.irny!.„ Mam drugą część ar-ku- za chłopem nigdy tak nie warjowala.„ 
bycie do samotnej cukierenki, gdzie wręczy sza... . Bo to oni warci tego, psiekrwie?„. Mia­
mu przedśmiertny list jego ojca. . Wyciągnął z szuflady plikę amkus.iy, łam jednego, już mi ślub przyobiecał, 

Jan wy~iera się do owej cukierenki ia:ką wręczył mu Garbusek w Londynie„. wziął, co chciał i potem mnie w trąbę 
wraz •Z ~elk~em.. . Lmje przekroju zg-ad'zały się idealnie„. puścił... No, i warto za takim draniem 

Okazuie su:, ze OWYm „nieznanym przy. _ Wi'dz' ? Ot łl łzy przelewać? żl n · b' · Jacielem" była księżniczka, która w ten I • lSZ. „· o na,iepszy spraw· .„ e asza pam ro i, OJ, 
sposób zwabila Jana do swego mieszkania., dztan!:·· A tera'l robaczymy co Garbu· tle.„ Młoda jeszcze przecie i fajnie WY* 

- Jednakże Jan udeka od nieJ, ~ta- sek pisze!„. glądająca ... Żebym ja takie suknie mia· 
wiafą(: la w wie~kim &m11tku. I Zaczął głośno czytać: la jak ona, tobym chłopom pokazała, jak 
. W n.oc~ Jan nie. mógł za~nać„. Obud~łł. - „Drogi Panie Hrabio• mają za mną latać.„ 

się z w1etlk1m krzykiem„. I Ot j t . . · o es em Juz na-reszcie w Pol· - I ona dawniej chłopcom głowę za-
Przygładził rozczochrane włosy. sce„. wracata„. Teraz widać przyszła kryska 
- Miałem fatalne sny ... - mruknął. 'Jakże wielie tu się wszyst1ko na Matyska„. · 
- Sny ... - powtórzył Pelek - Buj· zmieniło w ciągu tych piętnastu - Ja tam tego nie rozumiem ... -

dy, a nie sny„. Warto_ się prLiejmo.:wać.„ laJt.„ Nie pozna.ir dawnych miast. i wzruszyła ramionami Matylda - · żeby 
Spij„. ~~ YI!;_ .... „ ulic, domów ... Polska może być na- ; przez chlopa nic nie jeść?„. Przecie na­

JYrawdę dumna z postęp11, jaki u sza pani od tego czasu nic nie przełknęła· 

oprócz tego picia. Leży na kanapie, jak­
by wcale chodzić nie mogła od rana do 
wieczora i od wieczora do rana, ani na 
ulicę nie wyjdzie, ani do łóżka się nie 
położy, tylko cięglem pali i pali te pa· 
pierosy„. Wczoraj trzy razy musiałam 
kupować całe paczki.„ A przy kanapie 
na której leży, wznosi się już cała góra 
niedopałków„. To to jest życie? 

- Nikt wczoraj nie przyszedł?„. 
- A przychodzą!„. Ciągle ktoś przy-

chodzi„. Był wczoraj ten baron„. Co­
dzień przychodzi z kwiatami·„ Potem 
wylatuje na schody, a kwiaty za nim„. 
Tak codziennie„. I doktór ze dwa razy 
dziennie dzwon\... Nic nie pomaga„. Jak· 
by ją co urzekło ..• 

Obydwie westchnęły ciężko. Matyl­
da znowu wzięła tacę. 

- Jednak muszę wejść„; Już dziesią 
ta„. Chociaż nie dzwoniła, mimo to mu­
szę przecie podać jej śniadanie. W imię 
Boże„. 

Zapukała do drzwi· Nikt oczywiście 
nie odpowiedział. Matylda przy-wykła 
już widać do tego, gdyż dala znak dru­
giej pokojówce, by otworzyła drzwi. 

Weszła do pokoju. Panował tam nłe 
słychany nieład. Szafa była otwarta a 
wraz z nią wszystkie szuflady. Na pbd­
łodze sterczały stare gazety i ~oroz. 
rzucane książki. · 

N_a ~tole wszystko było jakgdyby 
umyslme poprzewracane. Przy kanapie 
rzeczywiście pełno niedopałków rzuca-
nych byle gdzie.„ ' 

Dalszy ciąg jutro 
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Ohydni zboczeńcy grasowali w Wilnle lllllllllllllllllllllllllll!llllll!llll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!ll 
- h 

~UIOW~IY artJ~tynn~ ~--~„_~=-=·-~ Klijencł „męskiego" domu schadzek rekrutowali się ze sfer inte­
ligencji. - Sensacyjna afera zatacza coraz szersze kręgi 

ręcznctl roboty na drutach I szydełko· _ 
we naJnowsze modele wiedeńskie I pa­

ryskie. 
Wilno, 26 lutego. ie „klub" był ,, wileńską filją" berliń- ki: stwierdzono, że niektórzy chłopcy - Ceny rrzystepne. ~ 

Jak już donosiliśmy, policja wykry- skiego „stowarzyszenia". chorzy są na choroby weneryczne. LIL I HI R s z '" A N. == 
ła na terenie Wilna ,,męski" dom seba- Przytrzymano również kilka nielet- Sledztwo w sprawie wykrycia wi- =--= Dol d ~lllńskl:i~~i14Ń/ N~eir;· 8 1 14. ~ 
dzek. nich ofiar zboczeńców. Poddano chłop-rJeńskiej filH międzynarodowei organl-1 ;;; az ram;el. a 3-2i · · --· 

Stwierdzono, że do lokalu tell:o zwa- ców bad~niu lekarskiemu. . ~acji hon:ose~sualistów . orov.:adzone ł Jillllllllllllllllllllllllllllillllllll1!1lllllllllllll!lllllllllll!lllllllllllil:liilliilii 
biano pod różne mi pretekstami ni el et· •mBlialldllaiiini11elliitomdiiiailtoi.ireilwiiiiieliiialicyllJiiiniiie •wiiilyniiiil.-llJlielisti.iieniiieiirigi11cliiziiin1ilellpiiirliizlieziilipliioillllicJ11e•wm1le•ń•s•kllia. . ._ ____ .• „ ••

1 
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nich chłopców. 

W ręce policji wpadły 'dowody rze­
czowe. Podczas rewizji aresztowano 
gospodynię lokalu oraz przebvwające­
go tam osobnika. Osadzono ich w a­
reszcie do dyspozycji władz śledczych. 

Kupiec lubelski zniewolił 16·1etnią dziewczynę 
Ponadto aresztowano w związku z 

powyższą aferą jeszcze dwie osoby: 
adwokata z Nż Wileiki oraz studenta 

Sensacyjna skarga służącej na swego chlebodawcę zo­
stała złożona w urzędzie prokuratorskim w Lublinie 

medycyny. . . ' . . · frejdla Lederman służyta u Boren- Jakież było przerażenie obu dziew-

Członkowie ,,kluou" rekrutowall się 
ze sfer inteligencji. Ustalono również, 

Lublin 26 lutego przez 16-letnią stużącą kupca. 'powtórzeniem się „wizyty" gospodarza. 

W M1edrż~1cy po~ Lublmem 1!11esz- sztajnów od niedawna. Gdy przed nie- cząt, gdy nagle, wśród ciszy nocnej 
ka bogaty kup1~c zbozowy._ 55letm Szlo dawnym czasem Borensztajnowa wyje- drzwi się otworzyły i stary Boren­
ma Borensztam. . Owdowiały prze~ chatą do Lublina, wyrodny starzec sztajn zbliżył się ku łożu dziewcząt. 
dwoma la~y. w me~pełna rok poślub~ł wkradt się w nocy do kuchni i zniewo- Powstał hałas. Berensztajn, zawstydzo­
~orensztam drugą zonę, 23_-letmą lub!J- Iii dziewczynę. ny, uciekt, a shańbiona dziewczyna po­
m~nkę, z ~t?rą -:-- z.dakało się ~ p~ow_a- „Uwodziciel" usiłował zalagodzić skarżyła się rodzicom, którzy postano­
dz1ł szczęshwe 1 mezmącone spótzyc1e. sytuację, przyrzekając swej ofierze po wili sprawę przekazać urzędowi proku-

1
•
1
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Jednak, przed paru dniami Micd- sag 6000 zł. oraz wydanie jej zamąż za ratorskiemu. 
rzwica, a nawet Lublin, gdzie Boren-1 cenę - milczenia przed jego żoną. Mi- SS-letniemu uwodzicielowi grozi su­
sztajn znany jest w sferach kup.ie ck ich, mo to jednak, f rej dla sprowadziła sobie ro wa kara, ze względu na młody wiek 
wstrząśnięte zostały niezwykłą sens:i- I nazajutrz na noc koleżankę, z którą f jego ofiary. 

nmn11111111111111111m1111111111111111n11111n1111111111111111111111111m1111111i11nr cją, wyprowadzoną na światło dzienne spała w jednem łóżku, w obawie przed. 

Dziś i dni następnychl 
Niezgłębione tajniki duszy ludzkiej. Pełen namiętności.„ przesiąknięty pożądaniem„· 

ul. Sienkiewicza ffO 
Tel. 141·22. 

~ to Pocałunek przed lustrem 
~ ;ió,;~;~h Haury [arrol. frau~ Murnau. moria ~tnart i Paul lum. 

Ceny miejsc: I seans 54 i 85 gr„ 
nast. III m. 85 gr., II m. 1.09, 
I m. 1.30. 

Dziś premjera! 

Alma Kar, Zula Pogorzelska, EUGENJUSZ 
BODO, Konrad Tom, Jerzy Marr, Sielański 

w wspaniałym filmie produkcji polskiej 1934 r. 

ZA WKA 
Nadprogram tygodnik diwiękowy Foxa. 

VARIETE - DArtClrtQU 

,, TAB A R I N'' 
DZIŚ I codziennie . 

od godz. 6-9 w. 
„F 'I V E 111 

Od 9 w. do rana 
KABARET 

DANCINQ 
QABiNETY 

„ „ 
• • •O -

a I I I I I I I I '" . . „ . .,. . . ' ~: . -.. . 

.ADRIA< 
' • 4 •• 

.: ··. .. · .. . •:_ ' ··- „„ ·. : ... „.' .. .... „„„„ .... 
Ceny miejsc: I seans 54 I 85 gr., 
nast . III m. 54 gor •• II m. 85 gr. 
l m. 1.09. 

Przebojowy 
Program 

Atrakcyjny N
ajmilsza i 
ajweselsza zabawa 
ajwiększy i najlep­

szy program 
ajtańlej tylko w l"larutowicza 20. Tel. 150·66, 154·60. 

Występy artystyczne. 
Konsumcja 80 CiR. z obsługą. CENY KUC:HNI OBNIŻONE. 

--·····kcins·~·-··1······z·1: 

D:fwl~kowy Kino-Teatr Od wtorku dnia 20 b. m. i dni następnych 

OSWIATOWY Pieśń nad pleśniami - „ przepiękne arcydzieło filmowe z udziałem 
MARLEl"IY DIETRICH. . 

- - l'tadprogram Aktualności D:fwl~kowe. - -

annaaannmn•••••••••„aa•„••••1 
WASZE NERWY 

„OllA" -TROPIC Wodny Rynek 44, 
Dojazd tramwajami 6 l tO. 

Początek przedstawień w dni powszednie o g. 3, w soboty R 
o g. 1-ej niedziele i śwlęta""o g. 12 wp, Sala dobrze ogrza~ lł•aann•-••• 

DOPRASZAJĄ SIĘ J 
ORYGINALNYCH 

···-·---··· 
oR. MED. Dr J NADEL ooaitór I DOKTOR 

N~!~!!~.~. kl .~ ... :-„n•koloa H. SZUMACHER KL I N GER 
I moczopłciowe Godziny przyJ~t od 3-5 I 7-8 Choroby 4ik6rne gpec. chor. weoerycznych, skómycb 

I włosów (porady seksualne) Andrzeja 5, telet. 159.40 AnDRZEJA 4 I weneryczne 

PIOTRKOWSKI\ 56 Andrzeja 2, tel. 132·28 przyjmuje od 8-11 rano l od 5-9 W 
w niedziele i śwleta od 9-1. 

Dr. MED. 

Pl. Glazer 
tel. 148·82 Przyjmuje od 9-11 rano I od 6-8 w, 

od 1 1 pół _ 4, 6-9 wlecz, w nie- _W niedziel!..!_ świeta od 10-12.. 

TELEFON 228-92 

UPRASZAM SZAN. P. P. ZLODZIE· 
j6w O ZWROT KOSZTOWNOSCI i 
pamiątek, skrad:zionych 4 lute~ w 
okolicy Poczty Gtó'W'Oej za wynagro 
dzenlem. Dysikrecja zapewniona. Wia­
domość Pod „Kwit :Ex:pressu Nr. 14481 
Poste Restante, Poczta Główna". 20-2 ............... „ .... „ •• 
KAWALER . 

lat 32, dlugolet'lll PRACOWNIK FA­
BRYKI WYROBÓW BA WElNIA· 
~YCH, znający tkactwo, obznajmiony 
ze sprawami administracy·jnemi, podat 
koweml i świadczeniami socjalnemt, 

POSZUKUJĘ 
POSADY 

Wymagania skromne. 
Oferty sub •. R. R.." w administracji 

„Repu!}liki". 50-2 

Hikołai"BOrnsteinl c:~; ·.~~~':,;~:.;:.. 111 K D.r. · M~. k. 
choroby kobiece 1 akuszerja LECZNICA OMEGA" n • OPCIO\VS I 

CHOROBY SKORNI! I WENERYCZNf R•CJO ... •ka Nr 5 I~ " CHOROBY WEWNĘTRZNE ANGIELSKIEGO konwemcl! i litera tu 

Z h d I 64 I 185 łg • -• • Lekarzy specJal1"st6w -ac O n a te S ) Gd - k 37 ry udziela rutynowany nauczyciel, 

. ---
1 , • (welście leradzka 1 • Tel. 191-08. Qł.6WNA 9, TEL. 142-42 ans a ul. Zawadzka nr. 21. m. 8a, front. co 

przyjmuje od 12-2 ł od 7--8.30 wlecz. Przyjęcia: 10-11 i lt}-19.30 czynna całą dobę, • dziennie zastać od godz. 4-'7 po poi. 
w niedziele I św!eta od 10-12 wPO_L _ niedziel~: l0-l2. Kąpiele elektryczne. Analizy lekarskie. Tel. 232-55. przYJl1l'llle 7-s wieczór. POTRZEBNA uczenica na przychodnię 

DOKTóR Lampa kwarcowa. R.oentgeo, Dla- PIENIADZE z rzeczy niewtrzebnych. <lo pralni, Kamienna 12. 27 
DR. MfD." termja. - Przejrzyjcie wasze rzeczy I meble SPRZEDAM dom murowany, 10 mie-

M ft ~ I . w 1iagunowsk1· Lampa kwarcowa. w domu. a z pewnością znajdziecie sZJkań, ogród owocowy, nadający Się . u n ~ l ~I n PORADA 3 ZL. wiele ~iepotrzebnych i ~awet prze- na letnisko i każdy interes, blisko 
I szkadzaiących. - Ogłoście o tern w tramwaju, Lutom~e.rsk, osada Kazi-

• 
Piotrkowska 70, tel. 181·83. . 30•2j.Republice'• w drobn~ch ogłoszeniach, mierz. Wiadomość na miejscu St. 

i CHOROBY SKORNE. WENERYCZNE R_ADJO-VOX ?-~amp?WY (3 prostow-'o:r:S~~n~~ś~ą .~~;~bli~ee.~PJ:tad~~i;s;; Szkudlarek. 27 
AKUSZER.JA I CHOROBY KOBIECE I MOCZOPtCIOWE. rncza) z glośn1k1em 1 la111pam1 .z,1. 195, dobre rezuitaty. PIERWSZORZĘDNY fachowiec. ka-
PRZEPROW ADZll SIE NA ULl~Ę Gabinet Roentgeno • lec.iniczy. 3 lampowe (4 prost.) zł. 250.- Baterie wal er. z branży lakierniczej (apara-

pomorska 7• feł. 127·84 Przyjmuje od 8.30-10 r., I do 2 i pól 120 v. z!. 11.90. Akumulatory napra-
1
MASZYNISTKA przvjmuie przepisy• tern, recznie i pisanie) poszukuje po• 

„ , i od 6 do 8 I pól wlecz. W niedziele wia, ładuje, Piotrkowska 79 w podwó- 1wanie do domu. Ceny niskie. Radwan- sady ne miejscu lub na wyjazd. Ofer• 
przyjmuje od 4-8-eJ 3' l świeta od 10-1. rzu. 27 .~ka 24, m. 1. tel. 101·11. 6 ty sub „Eper". 2 
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"' a1r.pir lwowski przed sąde'm (dohoń cze nie) 

Cybulski zeznał ponadto, o?isując Cybulski zeznaje przy drzwiach zam- Dlaczego zamordował Szeffówne? - To nieprawda, niidy ł nłltdzle nte 
bardzo szczegółowo, w ;aki sposób sta- kniętych. Czy dawniej również odczuwał pragnie· obciążyłam męża. . 
rał się usunąć trupa oraz ślady priestęp nie mordu? Czy czuł że budzi się w .nim Do rozmowy wmieszali sie W teJ 
stwa, że z głowy denatki Dlaczego poćwiartował instynkt zbrodniarza? _ na te pytania, chwili znajomi. którzy ich uspokoili. w 
śCIĄGNĄL SKóRĘ Z Wł.OSAMI 'ladawane mu przez obrońców, gdy kon rozmowie z naszym sprawozdawcą 

które następnie pociął w drobne kawal- SChBHÓ\llRA? ferował z nimi w celi więziennej, Cy- brat Cybulskiego oświadcza, że przy-
ki, aby nie rozpoznano i nie identyfiko- ~ bulski NIE UMIAŁ UDZIEUC ODPO· szedł dziś do sądu, aby dać Cybul-
wano trupa. Po upływie godziny przewodniczą- WIEDZI· skiemu jasną marynarkę, która oskar-

Oględziny i badania wszystkich czę- cy zarządza przerwę. Sala zapełnia Opowiadał im jednak że gdy zac~ął żony pozostawił u niego przed zbro.d-
ści rozkawałkowanych ztdok nie dają się natychmiast publicznością, która o- krajać zwłdki Szeff6wny, opętał go Ja· nią. Antoni Cybulski sądzi, że brat Je­
zdaniem biegłych, podstawy do określc- czekiwała na korytarzu. Cybulski w kiś szal. go ma na sobie jasne spodnie i chce. by 
nia przyczyny zgonu denatki, a jedynie I tym momencie odwraca sie Gdy oo salę wchodzi po k:ótklej stanął przed sądem w kompletnem fas-
w żołądku dawał się wyczuć zapach I I ZAK:RYW A SOBIE TWARZ. przerwie trybunał, przewodmclący nem ubraniu. 
gorzkich migdałów, co daje podstawę i Na pytanie obrot'1cy, d-ra Wohlfel- znów zarz;idza tajność rozpra:vy, po· _ To robi wrażenie _ oświadcza. 
do przyjęcia, że śmierć denatki mogła da oświadcza, że wstydzi się publlcz· i

1 
nieważ Cybulski w dalszym ciągu ma Tymczasem jednak Antoni Cybulski 

hyć nas~ęµstwcm otrucia jakimś związ. ności. Po chwili Cybulski pyta, czy, zeznawać o swem nienor~alnem pod nie może spotkać się z oskarżonym, 
kiem cjankowym żona jego jest w sądzie. Gdv mu o- ! względem seksualnym żY,cm. gdyż policjanci, eskortujący zbrodnia-

świadczają, że jest i będzie zeznawała I Najbardziej ciekawy moment roz- rza, nie zezwalają na to. Brat Cybul-o '!'a_i „_, P.'1zan 1„8 p llJChłaf róW w charahkterzed świa~ka .. krwa1 wv wam-1 prafwyd s"':niesdiek. ~oewcathpoldiwz1·iem1·apnaorewr~ skiego postanowił wiec ózar czekaćbw 
4

2
"" - li ~ "' pir mac a z eterminacJą rę {ą: pro. r. 1era z ie,.., · przekonaniu, że będzie m g go zo a-

Ze względu na niezwykły siposób po· _ Wolałbym, żeby mnie nie oglą-: cie o to że ewentualna t.eza mordu se.k- czyć później. Nie mote on zrozumieć 
pelnienia zbrodni, mogący nasunąć wąt· dała - mówi. . . . . I sualne~o stoi p~d znakiem zapytama: czynu swego Lrata. 
pliwość co do 5lanu psychicznego spraw- Jak się okazuJe, Cybulski Jest me- 1 Uczeni utrzymmą. ż~ morderca z pobu Twierdzi, że brat był zawsze dzi­
cy poddano osk. badan.i.u lekarzy psy· zwykłym typem zboczeńca seksualne- i dek erotycznych me truje najpierw wakiem, ale nie wyobrażał sobie, żeby 
chjalrów. go. Jeszcze przed rozprawa. opowia· 11 swej ofiary, lecz past~i się na.d żywym był zdolny do tak potwornefl?O czyn~. 

Ci ostatni orzekli, że w chwili obec- dal swym obrońcom, którzy go odwie- organizmem. Od ~ymk.u starci~ obrony Również i Cybulską nie chcą dopuścić 
nej nie zdradza Cybulski żadnych obia· dzili w celi więziennej, że nie mógł za- z rzeczozna':Vcami zalezeć będzie zatem do męża jakkolwiek oświadcza, ie 
wów choroby ~mysi owej .w ścisłem te~o 1 snąć w no~y, jeże~i przed.ten:i .~ie spro- los WCybuklskieg-ok' jest we wtorek chce mu· dać tylko czysty kołnierzyk i 
słowa z~aczenm, a. ponie~at ba~ame I wadził sobie do kt~sku 1ak1:1s dz1ew-

1 
b y~o d ocze iwany nowy krawat. 

Cybulskiego nastąpiło prawie bezposred- czyny. Gdy kładł stę sam. miewał st~- 1 u . w sro e. w godzinach popołudniowvch zez-
nio p~ ~okonaiu c~ynu. i:rzestępc.zego, le koszmarne wizje i budził sie z s1l-1 C Ó • b ł naw.al woźny uniwersytecki, Obacz, 
orze!d1 •. ze Cvbu!sk! takze I w ~zasie po nym bólem głowy. . o m Wł ra • który wyszedł ze sali rozpraw z pła-
pełntenta zbrodni nie był dotknięty cho- Dalej opowiadał zbrodniarz sw~m Cybulskiego czem i silnie wstrząśnięty. Dalej zez-
r0bfJ. umysł<>wą. . obrońcom, że do żony czuł całkowitą I . . , . naje Kot odziej, domniemany wspólnik 

B1egl.1 leka;ze or~ekh. p<>nadto. że .11 obojętność i od wiciu lat nie istniała dla I . ~o ogłoszeniu tamosc1 :ozpra wy po- Cybulskiego i główny świadek oskar· 
Ci, bu\sk1~go me stwierdzili upośledzenta niego, jako kobieta. Podobnie był zu-, 11c1a, zaczęła usuwać publiczność z ku- żeni a, oraz dwie prostytutki. Nie wol­
w. rozwoiu umysłu,.zaś z~chowana pa· pełnie oboję tny w stosunku do m!o- luarow sądowych. N~ ko~ytarzu PO.z?.- no nam ujawniać przebiegu rozprawy, 
m~ęć, czynu popełnione~o 1 br~k luk pa· dych kobiet. Głód seksualny odczu- stali jedyni~ funkC]on~r.~u~ze pohcJI, I odbywającej się przy drzwiach zam­
m1ęc1o~ych z te~o. okresu. śwrn~czą, .:t.~ wał tylko na widok kobiet starszych i b~at Cybnl~k1ego, Ant r„:1. I zo~a. zbrod- knietych, zdołaliśmy jednak uzyskać 
w chwil! krytyczn.e1 os.ka.r~?~Y nie znaJ brzydkich. Im kobieta był.a st~rsza, niarza. M1ęd~y Cybutsk~ a i:1. szwa- zezwolenie na opublikowanie następu­
rlował się w stanie przein11Ja1ącego za- tern w'i<>ksze wzbudzała w mm ooząda- ! grem dochodzi w pewneJ chwili do o- . h , tów· 
burzenia pr ylo.mlłOści .,, · 1 c • • d , C b 1 l · u 1i\CVC szczego · 

z . . · . . nie. W swym kiosku urzadzał sta e 
1
· streJ :W-Ym1~ny z an. . Y. u sn z~rz - · ·Cybulski przyznał się całkowicie do 

Wobe~ t.:-go: ze H1eromm Cybulski.- potworne orgje, zapraszając naibrzyd.- cal f!11a~ow1c~e .bratoweJ. ~e swem1 ~e- popełnieuia potwornego morderstwa i 
wedle op1:i11. biegłych .le~ar~y psych1a· sze, stare i zni szczone prostytutki., znaniami obc}ązyła oskarzoneS?:o. Nie- wykazał przytem skruchę. " Kołodzi~! 
lr6w -;- me 1est. ?hecnie .1 n!e był po- Sz zególnie pod wplywem alkoholu sta szczęs_na ko~:)leta wy?ucha placz.em, a zeznał. w jaki sposób pomagał wynOS}Ć 
przednio w chwili popelmema zarzucone wal się dla kob ie t nichezpiccznv. gdv nieco SI C' 11snoko1ła. odparła. szczątki zwłok, twierdzi przytem, ze 
~o .m~ przestępstwa. chorvm umysł~wo . nie wiedział, ~e jest to ciała ludzkie.r,-
~ me test on dotk:11ę~y u~ośledze~lEt,m r . . ł . . „ I Wre~zcie dwie dziewczyny uliczne ffiló· 
roz':~111 umysłu .. ant nie z.na1dował .. s1.i: w 16 ~e Rf "I awczyn2 t2rgna a s1a ~n~ ytte ·wiły o phvdnych orgjach, jakie odby-

. .chw1lt kr~1ty~zne1 w stanie .p.rze~11aJą~e . ~ H~ ł.: . g; U Ul· 'i '! ' llU t · ły się niemal ciągle w kiosku Cybul-
~o zaburzenia przylomnośc1, a 1edyme i -i - -. b k~ 

0 
. 

je6t on osobni~iem .l11elycznym i od 5ze- / edgź porzuci! .„ UKOC o~g . s N: tern zakończono wczorajszy dzień 
regu lat naduzyw~1ącym ~l~oholu, co : Łódź, 27 lutego I lena Bąk bez stałego m1eisca zam1esz· roznrawy. 
sp~~odowalo u. niego zmni~1szcną zdo\· , (kg)_ Wczoraj 0 godzinie ll~ej wie- kania. z sali° wyprowadzają pod eskortą 
ri?sc rozl?-0zna01a, ozna~zema czynu luD czo rem w bramie domu przy uhcy Ko- Przyczyny zamachu . samobójczego Hieronima Cybulskiego. Wygląda on 

, k1crowa~1a p~stępowantem. -- P~okura· ! pernika 30 przechodnie natknęli się na przedstawiają się następuJąco: ponuro, idzie chwiejnym, powolnym 
tor zgłosił ~niosek o roz,patrvw:inie imra; jakąś mlodą dziewczynę, niedającą OZ· Bąkówna od dłuższeg~ szasu obco- krokiem przez korytarz, czyniąc wra· 
wy w trybie doraźnym. nak życia. wała . z pewnym !"ło?z1encem,, ~tóryl' żenie człowieka zupełnie złamanego: 

• • , Niezwłocznie wezwano do nieprzy- ustaw1czme za~ewmat Ją o s"':oJeJ mi- Do Cybulskiego podchodzi nagle zo-
UIRł O~Bk ołJroncow tomnej lekarza pogotowia, który stwier-1 !ości. Gdy dziewczyna ostatnio ~oz.o- na jego, która dziś widzi go po raz 

\.'l dził zatrucie kwasem solnym. Denatkę stała bez pracJ;. ukochan~ porzucił Ją. pierwszy od chwili rozłąki, to Jest od 
0dfZUC00f przewieziono do szpitala w Radogosz-

1 
Bąk?wna tak ~_ię tern pr:ZeJęła, że posta-, dnia 17 stycznia. 

czu. now1ła popełmc samobó3stwo. Na widok żony w oczach krwawego 
. Po odczytaniu aktu oskarżenia za- 1 Jak wyn~kato ze znalezionych. przyj Stan jej jest poważny. w!lmPi.ra z.abłysły łzy. Żona zbliża sie 

u:cra głos adw. Balken - Neuman: denatce papierów była to 16-letnta He· meśmtało 1 pyta z płaczem. 

wnj:~~o~i ;;~~~a~a1~ie ~~~~~V ZE~~~I~ Austr1·a obstawia WOJ.Ski em Ws7.ystko wyznałem! 
!'

1<iego do postenowanła zwvkłc~o. - - No, i. co słychać?... • 
Obrona wychodzi z zalożenia, że prze- granicę niemiecką Cyb~lsk1 odpowiada poprzez łzy. 
" t t któ k · i t Cy · · · · · k H • b - WSZYSTKO WYZNAŁEM • . ęps wo. o re os arzonv . es - Wtedeń 27 lutego stawtl całą granicę n1em1ec ą eimwe • p t k . . 

1 
· · c bul 

h:iiski. nie jest przestępstwem. które Kanclerz Dollfuss udzielił wywiad~ rą w sile 3000 lu~i, k' . os erduln . owi me pozwa t:1Joądpryowa: 
· ól · · b · · · • t 1 · · · t g s 1e1 na . uzszą rozmowę 

szerzy się szczeg me me ezmeczme. 1 jedin·emu z korec.pondentów pism za.gr11;· . WOjska. t.e zos a y ~ctąP,lę ~ z ra· dzają oskarżonego. żona podbiega jesz· 
o kt6rem mowa jest w rozporządze~1:! nicz.nych, któremtl oświadczył, że p:zed· mcy. czeskteJ nad grantcę n1em1eckę na .:ze i wrecza mu chusteczkę. 
0 s~dach ~oraźnych. N~dto na k?m1si1 sięwziął wszelkie śro;drki ostro.żnośca, by gr~tcy Salzburga do ~asha'!r, DollfUS6 _ Co to? _ pyta podejrzliwie po-
budzetoweJ senatu oświadczył pierw- nie dopuścić do zamierzoneJ!o wkrocze- oświacliczył przytem, ~e fesb Niemcy sterunkowy 
szy prokura-tor państwa, minister Mi- nia legdoini6tów austr.ja·ckfoh, zamieszka- wkroczyltby do Austrjt, nie byłoby je· _ WIDŻt PAN CHUSTECZKA _ 
C'hałowski, że przygotowuje rozparzą- fych w Niemcz.ech, do Au.<rtrii. dyną siłą ~brojną, która w6wc~as wpad· odpowiada Cyhulskł 
dzenie o zniesieniu sądów doratnych. Kanclerz DoUfuss obawia się, by po laby ,równteż ~ teren Austrj~ cz~ Eskorta nie dopuszcza więcei ani 
Obrona nie widzi wjęc powodu. dla· u'kończenw ult.imatum Habkhta oikoło wyrazną aluz1ę d? wkroczenia WoJSk żony ani krewnych do oskarżonego I 
czego właśnie nad Cybulskim odbyć się 10,0~0 tych legjoo.iistów nie przekroczyło I w!<>skich w oclp0w1edzi na Inwazję nie- wyprowadza go. Dziś odbędzie się dal· 
ma ostatni sąd doraźny. gramcy. . miecką. · sze przesłuchanie świadków, wywody 

Prokurator dr. Mostowski replikuje: Aby przeszkodztć temu, kanclerz ob- biegłych i przemówienia stron, poczem 
- · Sorzecłw obrony nie ma uzasadnle· · - --- ··· na~tąpi ogłoszenfe wyroku. który za· 
nla. Nie przeczę, że p. minister Micha- Poiar w mieszkaniu. Trzy wyroki łmlercl kończy ten ponury dramat sądowy. 
łowski zapowiedział skasowanie sądów [ h ł Jl 
doraźnych. Ale póki to nie nastąpi, roz- przy ul. 6 sierpnia 28 W · zet 05 OWaC Parył, 27 lutego. 
porządzenie ma moc obowiązującą. - L6dź, 27 lutego. Praga, 27 lutego. (t) Donoszą z Algieru o śmiałym na. 
Wniosek obrony o przekazanie sprawy (kg) Wczor.ai wieczorem wezwano (t) W dniu wczorajszym wydano w padzie, dokonanym w Sidi-bel-Abbes na 
sądowi zwykłemu fest przedwczesny. straż ogniową do wypa.dku po.żaru, któ· Czechosłowacji trzy wyroki śmierci. jeden z tamtejszych banków. Dwuch 
Na to będzie czas po skończeniu postę- ry wybuchł w domu przy uli.cy 6·go Sierp Sąd przysięgłych w Pradze skazał bandytów usiłowało dostać się do gma­
powania dowodowego i po zapoznaniu ni,a 28. Jaik się okazało paliło się w braci Franciszka i Jana Gerspitzer na chu banku, zostali jednak zauważeni 
się z całym materiałem. mieszkanilU p. Prywina na trzeciem pię,t· kare śmierci przez powieszenie za za- przez dozorcę, którego zasypali strzala-

Sąd udaje się na naradę. na które) r.ze z frontu. bójstwo policjanta. Ponadto bracia za- mi. Dozorca padl nieżywy, Na odglos 
postanawia odrzucić wniosek obrony I Wskutek wa&iwie urządzonego pi~ca mordowali swego towarzysza. ponie- strzałów nadbiegł dyrektor banku, lecz 
przeprowadzić sprawę w pokoju kąpielowym ~a.jęła się ściiana. wat obawiali się, że ich zdradzi. i jego spotkał ten sam Io~. 

W POSTĘPOWANIU DORAŻNEM. Ogień, napotykając na ła1w0<palny ma· Również w Pradze skazana została Następnie usiłował zatrzymać opry-
Skolei rozpoczyna się przesłucha· t~rjał ~ozsz~.rzał s~ę i jedynie .d,ziękl ener· na karę śmierci przez powieszenie 26- j szków glówny buchalter. ale i on zo­

nie Cybulskiego. z uwagi na drastycz-I g1c~e1 akcJl strazy ogmoweii został uga: letnia Ana Jakób. Przyjęła ona dziecko j stał zabity. Bandyci rzucili sie do ucie­
ne momenty, które ma poruszyć krwa- sz.?ny w porę, po wyrąibat111u płonąceiJ na wychowanie, które następ~ie zgła- 1 czki, - gęst? ostrzeliwu~ą~ sie. Jeden z 
wy wampir, przewodniczący zarządta ściany. . dzila I pobierała w dalszym ciągu oie- przechodmów zostal c1ęzko ranny. Na-
opróżnienie sali rozpraw Straity nneznaiczne. niądze od rodziców dzieckl. pastnicy zbiegli. 



.. 

Str. 4 .Ni 58 

Kubuś detektJw i jego pies Medor 
SeDSO<.IJjDIJ JifDI ,,lxpressu" ~ noerodorni fodrii~DDIJ 

Na okienko łapą wskazał 
Pies w kabinie detektywa 
I zaszczekał jakby mówił; 
- Obowiązek tam nas wzywa? ..• 

Serja dziewl~la 

Bardzo zdumlat się kapitan 
I nie wierzył swoim uszom, 
Że detektyw wraz z Medorelb 
Na ratunek zaraz ruszą •.• 

Już przynieśli marynarze 
Dwa skafandry całkowite. 
Pies ogląda hełm stalowy 
Dziwnie kręcąc głową przytem .•• 

Pro.wa auto·rskie i;astrz:eżooe. 

l 
Gdy za nurków się przebrali 
Wnet orkiestra tusz zagrała 
I krzyknęli marynarze: 
- Bohaterom - cześć i chwała. 

1 (Dalszy ciąg Jutro), 

' ~ „ „ ,. •,. ,:.·.;;; . , . ' .. . . ~ : .. ::, '' •• 'A t. O • \ .:. \. - • • -
otem, czego nie mamy„. ~ 
l.285 miljonów złolfvc:h wgoosi DOSZ Tylko dla dorosłych! ... 

obiel! p~enicznu Profesor Safandulski jest leszcze kawalerem. 
dobroduszny - iest wiernym Pieniądze.„ Od nich zależy los i ży- to od tego, Pewnego dnia przychodzi dod swat. 

przyjacielem. cie człowieka. rod.liny, miasta, państwa, ile pieniędzy wywozimy zagranicę - Panie profesorku - powiada - czas pa· 
·Jego wyobratnia Jest bardzo rozwinięta i ba! - świata całego... Wszruk mówią, w postaci gotówki lub towarów, spro· na ożenić.„ 

wpływa dodatnio na życie umysiowe i prace, że „pieniądz rządzi światem"„. Pieniądz wadzanych do nas z zagranicy... Pie- - Znaldt pan coś odpawiednleio, to się oże· 
obdarzaJąc zamiłowaniem do muzyki i sztuk - czarodziej największy, mogący głupca niądze, które przekraczają próg nasze- nię ••• - odpowiada profesor. 
plastycznych. Ze swych zdolności 1 talentów w mądrego zamienić smutnego i życiem I go państwa, rzadko już do nas wracają. - Jaka jest specjalność pana profesora?„ 
czyni użytek szeroki, a nawet w stosunku do strapionego w buchającego radością i Dlatego też ograniczono ostatni? ilość _ Matematyka„. 
obcych Jest pełen otwartości i wylania. wigorem, pieniądz - złoty cielec, do I wydawanych paszportów .iagramczych, - Matematyka." matematyka.„ O, mami„. 

Latwo go Jednak dotknąć I zrazić, a wów· którego WS.lyscy wyciągają drżące ręce. by ludzie mniej pieniędzy wydawali za- Mam dla pana profesora coś odpowiedniego.„ 
czas zamyka się w sobie. Gdy raz Jednak de· Czy zastanawialiście się nad tem, granicą, i nie ogołacali z gotówki kraju. Panna Fifl Kulasównal.„ Ona będzie dla pana 
cyduJe się coś popierać - gotów Jest to czynić ile pieniędzy mamy w Polsce?... W 192_8 roku ~bieg. pieniężny w na- profesora lak ulana!.„ 
nawet z własną szkodą i wówczas trudno go Ile było dawniej, ile jest obecnie ?.„ szym kraJU WY[~zat Się sumą - Dlaczego pan przypuszcza, że ona będzie 
od tego Odwieś~ Daty, do zrobienia karltFY. i Pieniądz to krew śwjatowęgo _9rgą~ , , 1,539 ~:ulJonów zł~tY~b~;· ,. .akurat dla mnlaJlohra?- _ 
ma nailzleJe zostania bogatym. · nizmu .... Jego żylami, w których płynie, I(os~ ta stopniowo malal~ .. choc w l.9:Z9 _ Bo pan profesor Jest matematyk, a ona 

Pełen taktu - potrafi umiejętnie 11ktalłać sa.. banki, - instytucje. l\redytow~. - k,asy ro~l,1. wzrost~. d? 1 ~599 lllllJoą~~). ale, . na_ - tes~ strasznie-nieobliczalna kobletd-
mądre plany, a również umiejętnie opanowywać ogmotiwate. grube portfele-.; 1 

·V dz1en 31 grudrna· .;...!.!· 1;345- m1li'onów, - a · 
innych. Ale tak samo, jak w organiźmie ilość 31 stycznia roku bieżącego obieg pie- *•* 

Grozi mu niebezpieczeństwo na wodzie oraz krwi ulegać może zmianie, podobnie i niężny w naszym kraju wynosił 1,285 Urodziny Mońka. Przyszły inne dzieci pogra· 

nieoczekiwane straty. Dąży on bowiem do zre· P<łPi~rowa ~re~ - pieniąd~e .- n_ie st~: milionów złotych, w tern 253 miłjony zł. tulować. W pokoju hałas, gwar, krzyki„. Starsi 
alizowania rozmaitych takich projektów, które no~1ą stałeJ .. me_w~ruswneJ. ~lośc1. D~1s bilonu srebrnego i 85 i oół miliona zł. goście siedzą przy herbatce w sąsiednim pokoju 
są dlań nie do osiągnięcia i sprowadzaJą tylko moze być w1ęceJ, Jutro mmeJ.·. Zalezy innego bilonu· W pewne) chwili hałas z pokoju dziecinnego 

nieoczekiwane zawody lub przewroty losu. n 11 ' T d- ' stale się niemożliwy. Matka stale na progu I 
Wadą lego Jest chwiejność. Gdy chodzi o O ·~o._ . U ro 1:0 • krzyczy: 

ważną i szyb1'ą decyzję w Interesach _ nie 17 - Moniek, co się tu dzieje?." 
może się na nią zdobyć I naJczęścleJ decyduje PROGRAM ROZGLOśNI LODZKIEJ ]2.33-12.55: K.ooceri wiioloinci;elowy L. va111 Bee· - Co słę ma dziać?.„ My się bawimy w po• 

d POLSKIEGO RADJA. thove.na (płyty). żar." 
oplero wtedy, gdy przeminął Już moment po· l"'.55-l"QO: Dziennik południowy, 

śl 1 
WTOREK, 27 lutego 1934 r. " ... - To dlaczego Helenka tak ryczy?." 

my ny, a ca a sprawa Już nie może się więcej 7."" 7.05 .. Sygnał cT~~· 
1
• p;~ś„ ,,Kiedy ranne 13.00-15.25: Przerwa. 8 b l I t t ż k I t 

opłacać. vu- ~w ~ u 15.25-15.30: Wiadomo§cj o ekspo.rcie polskim. - o.„ o... a es em sra a • a ona es 
wstają zone•'. 4 K -''- I b P I H d • i I t d ' d h Il l"ł w małżeństwie Jest dOść szczęśliwy, gdyż G k 15.30-15. O: omuni.i<at z y rzernys owo· an- rzw1 a e rzwi prze c w ą wywa 1 em„. 

I 
7.05-7.20: imnasty a, dl0<wej w Lodz.i. ** 

n ema wielkich wymagań I stara się na wszelkie 7.20-7.35: Muzyka z płyt, 15.4{}--l6.25: Koncellt zespołu sailoinowe.~ Ste. * 
sposoby zapewnić szczęście kochane) osobie. 7.35-7.40: D:r.ieillllik poranny. fa.na Ra.chonia. Mayer spotyka na ulicy swego przylaclela, 

7.40-7.55: Muzyka z płyt. 6 2 6 Sk k p KO 
Kto urodził się dzisiaj zapomina I darowuje 7.5Sr-S.OO: Chwilka go6 podarstwa domowego. 1 . 5-1 -40: „ ri;yn a · . ." KrpstciJiskiego. Krpstclriski ogromnie się spieszy. 

urazy I może być poświęcającym się mężem, ·8.0oLB.05: Odczyt. progr. na dzieli bieżący. l6.40-l6.5S: ,,WŚiród książek'' - przegląd ruaj- - Dokąd pan tak pędzi, panie Krpstclńskl?l 
n0<wsiz:ych wydawn.iiotw oimówi pI'O( Mio· 

kochającą matką lub godnym zaufania zarządcą 8.05-11.40. Pnzerwa. śc~cki. - Spieszę na dworzec„. 
maJątku Innych ludzi. Jego przyrodzona do· ~1:~0-ii:~~ ~:f~:1~ct'bi!i:~e.prasy polskiej. 16,55-17.2(): „Wiei.cy airty~ci w małei p601Seni:e" - Pan wyjeżdża?„. Dokąd?.„ 
broć i miłosierdzie przejawiają się w życiu CO· 1l.S5-l2.05: Sygnał oz:a.su z Warsi;awy. Hejnał (płyty). - Do Wygłuplna ... 
dzlennem dość wyratnle. z: Krakowa. , 17·20-l7.5o: ReoiW skrz'}"P'Ce>wy Wa.cława Ko- - Co pan robi w Wygłupinle?.„ 

chańskiego. . 
Ody go spotka niepowodzenie życiowe - 12.05-12.30: Muzyka tainec=a i; płyt. 17.50-l8.00: Repe.rlu.a'I' teaitrów i ko.munvkaty - Budulę tam wielką elektrownię .•. 

dotyka go ono tem więcej, że winę przypisuje l 12.30-l2.33: Wiadomości meteorologiczne. łódzkie. - Elektrownię w Wygłupinie? ... Czy pan 
zawsze wyłącznie sobie samemu. 18.00-18.ZQ: Odczyt P· t. „Jak pl'aicują .nasze zwariował?! ... Poco?„. Przecież tam wcale nie· 

J k h 
mięśnie'' - wygł. prof. J a111 So0sin·ow6lk1. I k 1 

a wyc ować dziecko dziś urodzone? Oka- o k d , . , , · 7 18.20-18.35: Skrzynka mui;yczna _ korespolll- ma ee trycznoścl„„ 
zufe ono wrodzone Instynkty w kierunku do· O ą POJSC \VIBCZOrBm, dencję bieżącą omówi Kier. Wydz. Muz.I •.• . 
bra I szlachetności, a Ponieważ myśli, że Inni TEATRY. 18.J::-~:J:at'~~tar~i!~:~~z·o~ SzullllSlkiei. • Do lekarza dyskretnych chorób w matem 
ludzie są równie prawi 1 uczciwi - zaufanie TATR MIEJSKI - o godz. 8.45 wie-cz. ,Kobie· !9.Q0.-19.05: Odczyt. p.rogr. na dzieli na51tępny. mrnsteczku przychodzi zapłakana dziewczyna 
swe umieszcza najczęśclel nlewlaśchvle I zbyt· ty i interesy" ' 19,05_19.25: Roi;marlitości. wiejska. 
nlo dowierza Innym. Gdy się Je skrzywdzi - TEATR POPULARNY (Ogrodowa nr. 18): - 19.25-19.40. Fe!ietoo ~tuafoy, . - Co panience dolega?„. - pyta lekarz łas-
wlęce) się martwi i ulega zamieszaniu, aniżeli 19.40-19.47: W1a..do.mO<ŚCl meiteol!'o.1~!1C1Z111e, k 1 o godz. 8.45 „Miłośnica z ekspressu" 9 1 5 ,..,_. ik · awym g osem 
myśli o zemście lub odparciu ataku. 1 .47- 9. 5: Ln>enn wieczorny. · 

KINA. 20.00-20.02: „Myśli wybrallle". - Ja.„ Ja.„ wedle tej dziedzicznej choroby.„ 
Dziecko takle należy wychowywać starannie CASINO: - „W twoich ramionach„. 2Q.Q2-22.30: „Nitouche" - o~retik.a w 4 ruk- - odpowiada dziewczyna przez łzy. 

I dać mu Jaknajlepsze wykształcenie, przyucza· od ta.eh Hei:ve. -.- W pRe~ie: ,,B~J" 7"" ~erze- _ Co?„. Cóż to za dziedziczna 
Jąc le do towarzystwa innych dzieci, które po· MUZA: - „Zaik=- Met ja•'. ~ &am.Dawskiego (Kwadrama btera.ok.i). choroba?„. 
winny być dobrze wychowane I Inteligentne. ROXY: - „Tunel". 22,3()-23.QO. Muzyka ta111ecma i; kab. „POl!on.ja•'. - Ano„. od dziedzica„. 

CAPITOL: - „Zaledwie wczoraj". 23.Q0-23.05: Wia.domości meteorolo~i•czne dla •: 
Bowiem takle dziecko Jest do tego stopnia wra· b J „d · c komun1·kac1•1• lo.in1·.ci;e1• i kom. poJ1·cyi"ny. 

CORSO: - „Nowocze.sny Ro !ozon" i „ e" zie 
żllwem, łe natychmiast prze)mufe wszelkie przy 23.05-23.30: D. c, m11Z)"ki tam.e·om~ z kabar;i.tu 
zwyczajenla I sposób z11chowanla się swego bez trv/og!" „Femma". 
otoczenia. CZARY: - „Sprawca nierma111y

1
'. 

\>RZEDWIOśNIE: - ,,Kawa&ada„. AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
DNIA 27 LUTEGO URODZILI SIĘ: 

poeta Teofil Lenartowicz, Leon hr. Lubledski -
zaloiyclel „Blbllotekl Warśzawsklel", znany au· 
tor dramatyczny I poeta Kazimierz Wroczyński, 
Henry Wadsworth Longfellow - wybitny poeta 
amerykański, Ernest Renan - znany uczony 
francuski, Alexander Valda Voevod - rumuński 
mąi stanu, Ellen Terry - najsławniejsza aktor­
ka angielska, Rudolf Steiner - twórca „antro· 
pozofll", znany śpiewak Mattla Battistlni ! gwia­
zdy ekranu: Joan Bennett, Daisy d'Ora, Eddie 
Brophy, Jan Keith i Dorothy rn.,-. 

RAKIETA: - „Bunt Młodzieży". 19.00. RYGA. Koncert symfoo. 
SZTUKA: - „Dziś żyjemy". J 9.30. WIEDEN. „Ma,rta" - opera Fio-
ZACHĘTA: - I. Pieśń serca, II. Pozwólcie towa. 

nam żyć. 20.00. STOCKHOLM. „Cyganerja" -
p ALACE: - „Niewidzialny człowiek". opera Pucciniego. Tr. z Opery Klfó-
METRO: - „Buster Keaton iako pośrednik ml- lewskiej. 

!ości'' . 20.20. BUKARESZT. Koncert symfon. 
ADRIA: - „Buster Keaton jako J>Ośrednik mj- 21.00. BRA TISLA W A. Koncert symfon. 

!ości". 21.10· MONACttJUM. Koncert symfon. 
OśWJATOWY: - „Pieśń nad pieśniami''. 22.05. LUKSEMBURG. Konce·rt symf. 
I. P. S. - PARK SIENKIEWICZA - Wystawa 122.15. łiUIZEN. Koncert symf. z udlzfa-

drzeworytów p. n. „Sowiety I Polska". Iem skrzypka Szymona Goldberga. 

Mayer jest wściekły jak sto psów. 
- Panie Mayer, co jest?," 
- Wszystko przez te .sny •.• - odpowiada 

.~ayer, - Wyobraź pan sobie co mi się wcz:o. 
raj śniło.„ Oto przychodzę do mojego starego 
przyjaciela, Samowarczyka, a on powiada do 
mle: - ,,Serwus, Mayer!... Może i;jesz świeże 

pączki?." Jak wolisz: z: herbat11, czy bez be.rba· 
ty?"... To ja odpowiadam: - „Z herbatą·'.„ -
„W takim rai;je będziesz musiał chwileczkę za. 
czekać„. Zagri;eję herbatę••... Czekam, czekam,., 
i nagle się obudi;iłem„. 

- Więc dlaczego jesteś taki zły?,w 

- Dlaczego?„. Gdybym powiedział „bez her• 
!>aty", tobym przynajmniej zjadł pączki! 
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P I 17 · • • . N. 5 O Piłat zaproszony 
O S11a ZWYCięza Iemcy : ~.?.nn~~~~~~~!.~~~~!! 
69.'Y • f ~ I. &i • 4 ' I fi?.• fi kserski K. S. Olimpja organizuje w dn. 
aa1§pOOIO IJ SU1,f;~8 1•0Kel8a00J '(JO· 8NI( 17 marca b· r. międzynarodowe zawo-

. . . dy pięściarskie, na które zaprasza pol-
. .I?keJ polski odniósł u s~hyłku sezo-1 ni_cą, to też POf!1YSł rozegrania meczu z I ski !liezwy~le szcz.ęśliwi:, bowiem JUZ skiego zawodnika, Piłata z Po~nania. 
nu piękny sukces. W po~1edz1ałek na N1~mcami u:"a~ać należy za młstrzo~-11 w. pierwsze] minucie udaJe się Nowako· Piłat stoczyć ma walkę. z ~ai,lepszym 
sztucznym torze w Katowicach repre- sk1e pociągmęcie naszych władz boke10 w1 zdobyć bramkę. obecnie w CzechosłowacJi p1ęsciarzem 
zentacja Polski o~niosła wych, a odniesione zwycięstwo za naJ-1 Dodaje to. otuch~ dru~ynie , pols~iej wagi. ciężkiej, Kopeczką. 
wspaniałe zwycięstwo nad nowokreo~ większą zdobycz w dotychczasowym w dodatku, ze pubhcznosc głosnem1 o- Kopeczek uznany jest za godnego 

„ wanym mistrzem Europy, dorobku naszych hokeistów. krzykami dopinguje zawodników i nie- następcę Ambroża, któremu tylko nie-
b1Jąc go w stosunku 5 :O. Mecz z Niemcami miał być rozegra- bawem padają dla polaków dalsze dwie znacznie uległ przed kilkoma miesią-

Copra wda Niemiecki Związek tto- ny w niedzielę w Krynicy, jednakże bramki ze strzałów utalentowanego So· cami kiedy Ambroż byt jeszcze ama-
kejowy zastrzegł się przed zawodami, stanęta temu na przeszkodzie nagla od- kołowskiego. ,.._ tore~. 
że mecz z Polską nie jest traktowany. wilż-. Przy stanie 3:0 kończy się druga Jest on dziś be.zkonkurencyjny w 
iako międzynarodowy, jednakże nie I W ostatniej chwili spotkanie prze- tercja. Czechosłowacji, a pokonał między in-
~m:mi_e!sza ~o wart.ości naszego s.ukc.esu. niesione zostało na sztuczny tor kato- W t:zeciej tercji przeważaj~ począt- nymi: Krenza w Łodzi, węgrów 
Jezel! zw azymy, ze w zespole mem1ec- wicki i mimo słabej reklamy na meczu kowo mem cy, lecz . po Jacy graJą znako- Szabo i Gyorfy itd. 
kim grała większość zawodników, któ- zebrało się oko to · 

1 

micie, zwłaszcza ~togowski broni wie-
rzy reprezentowali Niemcy na mistrzo- 5 tysięcy widzów. le sytuacji. Kandydaci do nagrody 
stwach świata w Medjolanie. Wśród publiczności obecni między W 7-ej minucie trzeciej tercU udaje 

Sukces nad teamem niemieckim na- :nnymi wiceminister Siedlecki oraz 1 się Kowałskfomu uzyskać czwarta sportowej na rok 1933. 
pawa nas wielką radością, albowiem przedstawiciele władz miejscowych. bramkę a wynik dnia ustala Król. w połowie marca odbędzie się w 
został on osiągnięty w okresie kiedy Obie drużyny wystąpiły do zawo· Po zawodach publiczność zgotowała Warszawie doroczne posiedzenie komi-
zdawało się, że hoke1 polski stacza się dów w zapowiedzianych składach.• drużynie polskiej wielką owację. sji nadawczej Wielkiej ttonorowej Na· 
w przepaść r nie zdoła już przywrócić Pierwsza tercja jest naogół wyrów- Ze strony niemieckiej wyróżnić na- grody Sportowej, ofiarowanej przez 
sobie stanowiska, jakie zajmował w Eu- nana. Niemcy mają jednak w tym okre- leży Georga i Reinera. U polaków dyrektora PUWF. za najlepszy; wycz,yct 
ropie w latach ubiegłych. sie nieco więcej z gry, graja bardziej wszyscy grali dobrze. Na specjalne wy sportowy w roku 1933. 

Ostatni ~ezaq zimowy był wyjątko- zespołowo w przeciwień&twie do pola- różnienie zasługują Nowak i Sokołow· Państwowe związki sportowe nade~ 
wo niepomy&lny dla naszych hokeistów. ków. których zgranie poiostf!wia wiele s}::i. słały ]uż swe wnioski, które przedsta-
Poprostu nie wierzyliśmy w nasze siły, do życzenia. . Sędziowali pp. Blschof (Niemcy) z 
unikając częstszego kontaktu z zagra- Druga tercja rozpoczyna się dla Pol- Kulej (Polska). wiają się następująco: wiązek Pol· 

__ --·------- -· -·---- ____________ -·--·- _ ---·---- _ ·- ---··· ---·-· - ---- skich Związków Sportowych - Wala-
m; '*' ......, fil tt • HPWWWd!lf!!Miiiiłl$~S&Z A siewiczówna, Wajsówna (równorzed­

. Kalbarczykniestartuj~ Tenis sfołowg w lodzi 
na mistrzostwach łyi:wJarskmch . . "'~ . . 

Tatr W dalszym c1ągu toczących się obe· wna -·- Lvbr.ach}, trzecie Sztern (Berken-
. cnie rozgrywek o mistrz. Ł. O. Z. T. S. waldówna - Wiener). 

Na Sztrbskiem Jeziorze odbyć siG odibyły się onegdaj finały w ~rze miesza- Wyniiki. techniczme były nrustęipu.jące: 
mające w dniu 4 marca b. r. międzyna- nej, które po niezwykle zażartej grze Haikoah - M.akrubi 2:0, Hakoah -
rodowe mistrzostwa łyżwiarskie Tatr, zakończyiy się zwycięstwem pary Hruko- Sztern 1 :1, M.akabi - Sztern 1:1. Maka­
połączone będą z mistrzostwami Cze- ahu w składzie: Hochcrmanówna D. - bi - Sztern 2:0, Hs.koah - Sztern 2:0, 
choslowacjf. Jo.s1kowicz I. Hako.ah - Makabi 2:0. 

Do zawodów stają między innymi - Warto nadmienJć, że w p·ierwszej roz .„„ 
Dobrz:rński, dwaj znakomici austrj~c,y grywc~ wszy.s-tkię b1or4ce udz~al ?ary u- Jak wiadomo, od.będą sJ.ę w Krak~-
- Stiepl i Vezulek, rumuni - Gall ! zyskały równą ilo~ć punktów, tąk, że wie w dniach 2 - 4 mar.ca zawody o mi­

Pftp, .cała pl~jadtl_ <:ze~w i świetny trzeba byto ~owtórzyć rozgrywk.i, które \ sirzost'."'o Po.liski .w tenii.sie s.tołowyitn. -~ 
lyzwtarz węg1ersk1 - Vmdner. Zeszlo~ •

1 

zakończyły się pewnem zwycięstwem I. Z łod.z·11an zostah do-tyd1cz.as z,głosLem 
roczny zdobywca tytułu mistrz Polski pary Hakoahu. . i zawodnicy naszego miasta \Vinsze (Or-
kalbarczyk odwołał swój start na tych Drugie miejsce z.ajęła Makabi [Konó· lę) i Joskowicz [Hakoah), 
tawod21ch~ 

WiłMF +s+&WhłMNEiWił&#@iEE' 

nie), Pol!lki Związek Tow, Wioślar­
skich - Verey, Polski Zw. Dziennika­
rzy Sportowych - kpt. Skarżyński, Zwią 
zek Strzelecki i Polski Związek łuczni~ 
ków ~ Kurkowska - SpychaHowa 
Rada Naukowa Wf. - Walasiewiczó­
wna i Verey (równorzędnie), Polski 
Związek Atletyczny - Gałuszka, Pol· 
ski Związek Bokserski - Verey. Kandy 
datura kpt. Skarżyńskiego jest niereal­
na, gdyż statut nagrody wyklucza spot 
tv motorowe. Dotychczas nagrodę zdo­
byli: w r. 1927 i 1928 Konot'ac.Ka, w r ,,,,_ 
1928 Petl®v.Utz, w r. OO udz -
ski i Mikołajczyk, w r. 1931 - Kusociń·· 
ski i w r. 1932 - Walasiewiczówna. 

Aktualja lokalne. 
W piątek dnia 9 marca zostanie ro· 

zegrany w sali Geyera przy ul. Piotr­
kowskiej o godz. 20-ej wieczorem dru­
żynowy mecz bokserski między zespo­

lelka batalja bokserów polskich 
Przed indywidualnemi mistrzostwami Polski w Poznaniu. 

łami Hakoahu i Zjednoczonych. Odbę- '.~ dni:ic!~ 2, 1 i 4 marca ,„._,'leu \Viel- j Poza tern wszystkie kate.gorje zos·ta· ni?Jki·ew1cz, Ta1bornk, Gamca•rek, Stahł Il 
dą się walki w wagach od muszej do kai~ols·~i ~,ędzie świad!k!em wielkiej ba- Iły ~wietn~e obs~dzon~. W każdei wa.c{:z~ Kłoda.s i Krenz. Tytułów mistrzów bro-
półcit;>7.kiej wlącznie. tal')1 p1ęś:narstwa polskiego. , po·s.11a.drumy po ktlku rownorzędnych kain· nić będą' w wadze lekkien Ban.asi,ak . i 

- Walne zebranie sekcji gier spor- Naileps.i bokserzy jedenastu okręgów dydartów na mis.trzów Polski. śred:n~ei Chmielewski. . 
towych ŁKS-u wyb raf o następujące no- walczyć będą n.a XI mistrzostwach indy· Za~nteresowanie zawodrumi potęguje Warszawa: Raźniewski, KaŻimierski, 
we kierownictwo: przewod. - inż. włdiualnych Polski, które bud.zą w kr.a.ju jeszcze fakit, że tegornczne. mi,st:rz.ootwa Forl-ańsk:i, Bąkowsk>i, Sewerynla1k, Oia~ 
Woyde, zastępca p. Noskiewicz, sekre- olbrzymie zainteresowanie. Nie należy Pohki będą ietlrno·c-ześnie tr·aktowane rek KMlp~ński. Brak wagi cięzkie.j, Tyt. 
tarz inż. Kosiński, gospodarz p. Lityń- się temu zresztą dziwić, albowiem od jako e.Hminw,cja p•rzed wyznaczen·iem z.a· mistrzów bronić będą: w wadze mus!ej 
śki1 gospodyni p. Noskiewiczowa. dłuższego cz.asu daje się u nas zauważyć wodn.iików do oho.z.u tren:iingowe.go. Rothok, w w.adz.e półciężkiej Antczak. 

I wyrównanie ·poziomu. Słabsze okrę.gi, Możliwość wzięci.a ud1zliału w nllistT1Zo w ko1gucieJ Po1us. 
Wyniki biegu I które w latach ubiegłych nie tnialy nie· stwach bokserskich Europy w Budaipe· 1 śląsk: w muszei Górecki względni·e 

mal nic do powiedzenia w boksie pol- sz.cie niewątpliwie pobudzi z.awodniików Jarząbek, w pozo,stałych wagach: M.ocz­
maratońsklego W Solleftea. , sk~m Pc;>dc~ągnęły. się '!". ~o.rmie b. :powa- do większej ofiar;DoścL . . ko, Matuszczyik, ~iałas, Bieniek, Kow~· 

W ostatnim dniu narciarskich mi- I żnie dz.1ę-ki energi·czneJ 1 mtensywme pro Ogółem spoidz~ewany 1est udz.~ał oko· czek, Wysfrach 1 Wo.eka. Tytuiu mi-
str:zo~tw Europy rozegran:v został w ' wadzonej pracy. · . ! Io 70 z:~wodników. Ucziba ta. ~o.że. ule;: sb~za w wadze pi.ór:kowej bronić będzi~ 
Solleftea t1a1rciarslki bieg maratoński na Ja:skrawym tego dowodem są okręgi redukcji po wiaże.n.1u zawo,dnikow 1 ba- Rudziki. 
SO kim. kr.akowski, lwowski, lubelski i potnor~ 1 

da:n!iu leka.riskiem, w każdym raiz~e mo· Białystok: musza - Górecki, ko,gu· 
Zwyciężył szwed Wiklund w czasie ski. !.żn1a liczyć, że przez dng poz:nańsiki p1rn~- cla - ,,Jerzy

0 

II, piórkowa - Piotro-
4:06:4j sek. Nie ulega kwestji, te najwięce~ do w-dm.ie s1~ę przeisdo 60 pdęfo!,1uzy. wlicz, leik1<a Kohryńsiki i półśredin~a Ku~-

. Dalsze miejsca zajęli s·lwed Englund powiedzenia będą mi.ały w Pomaniiu o- W :pierwszym dn.iiu mistrzostw, t. f. w nier,z. 
i fin Remes kręgi poznański, łódzki i warszawski, piątek ro1ze1~r.ainych zosiian'ie około 10 Krak6w: Jue.zczyk:, ko)!ucied brak, 

Polacy ~le wzięli udziału w tym które od szeregu lat dti~rżą prym w pię- spotkań. W drugim dniu, t. ;. w sobotę Chrostek, Pa.ncer, Kolooko , Mi·eczysław~ 
biegu. śc:iarstw.ie polski.em. Odłączył się od odbędą się ćwierćfinały i licząc, te od"' ski i Morawa, ciężkie.i brak. 

tych okręgów śląsk, kt6iy od dwuch lat będą się nai;mnri.eij czitery s:potikaindia 'W Lublin: lekka - Ceglarz, półśrncLnia 
przetywa wybitny kryzys i do tej pory sie1dlmiiu wagach, będziemy mieli oigółem - ,,Ąndy", półciężka ~ Uriban. 
n.Ie zdofał je.szcze go przezwycięzyć. 28 wałk, co potrwa około 6 j!oid1Z'W. Wilno: musza - Sander, piórkowa _ 

Na wielkie zainteresowanie tni~irz<>· Wries.zci<e w ni,edizielę w goid.zina.i~h Klace.ś, lekka - Mircmowski i p·ółśred-
Jeidzcy polscy 

aaprosai!enl do Akwizgranu ~twrumi wiplyw.a w niemał~ miene oko- porianny.ch rozegrane ZIOISba.ną półfiin,ały, mia - Matilukow. 
W czasie od 25 do 30 czerwca b. r. liczność, ze na ringu pouiańskim nie a wi1eczo1rem finały. Pomorze: C:wrtek, Schoen, Koz!ow· 

odbędą się w Akwizgranie międzynaro- zbraknie niko,go z czołowych p.i.ęścta,tzy Należy za.znaczyć, że tegoroczne mi· siki, W.róblewski, Neuman, Wr-0sz, Weri-
dówe zawody konrte, w których weź- kta.jowych. . s.trzositw:a roze.grane zastani!\ według n'o· ner, ChistOW\Slki. 
mie .udział 26 paóstw, a w ich liczbie i Zgłoszeni to9tali niemlll ws.ty!cy ml· we.go reigulaiminu FIBY, to znaczy, z• Lwów: Thur, Schi~aik, Hołowac-z:, 
........ Polska. strzowie okręgów, a i zeszł0<rocUlli zdo• jiUż pląt<kowe losorwand·e us·t,aili pairy na Schrei1ber, Kaczmar, Leoniak, Wurim. _ 

Zaproszenie jeźdźców polskich na- bywcy tytułów nie zrezy~.n·owaJ.i również ip11ze,ciąg całe.go tium:~eju. W~gi ciężkiej brak. · 
stąplło na drodze dyplomatycznej, przy z ich obrony, przygotowując stlę cl.o wa-filc For1ma11aiość ta o.ra.z wiażMie na,st8;'Pi w Stanisławów: Reder, Schechter, Weis 
czem zaproszenie będzie zapewne przy- b. staranni•e. , piątek o godzi1n1e 16-ei. fis.eh, Biialais, Burg, Kryc:11ń.. \Va.gi pół· 
jęte, gdyż mjr. Antoniewicz podczas l Zwhraiknie jedynie jed:nego z na1lep&ej Lista uczes·t:ników poszc:i:ególnych o· dężkierj i dężikfaj brak. 
swego niedawnego pobytu w Berlinie prezentiujących si~ pięści.arz>'. polis1ki.ch I krę~ów p;ze.dstawia. się na?tępując~: , . Redakcja „Expressu" doceniając waż 
przyobiecal, że - o ile ekipa polska zo ze:szlorocznego m11str:za Polski w wadze Pcznan: (Qld wagi musze1 do cLęzlci.eJJ ność zawndów o mistrzostwo Polski, de­
stanie zaproszona, to z przyjemno~ci::\ p.ółśre,(!nJ:i·e,j Pisars1ki1e1go or.a.z wielce za-1 ;;'.0 1~·kowk'k.. Rogalsl~ i, l{,a.in1ar, . S!rAiń;ski, 1e·guije dio Po-znania na ca.ły pr·zehieg mi-
wyjedzie do Akwizgranu. sfuż·ooego d!a boksu pols:k1eJio Tomka Amora., M.:'"·1-irzy'-'"k:, Pr2'ybyls1~i 1 Pił.a!· strz-0stw sip·ecj1a.l.i;1ego wysta(Il.~i!ka. 

Konarzewskiego. I Łótlz: ... awlak, S.pJdenk1ew1cz, \V-0z-· 
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1 I " i Organizacia włoska „Dopo avoro zor-
t \ ganizowała w Abruzzach święto zimo· 
' we, w którem wzięło udział 10.000 spor-' l to wców. M. In. zorganizowane zostały 

Tałemnica węża morskiego w Loeb Ness I . zawody strzeleckie o pubar Mussolinie-
w Angłji Już została wyjaśniona. Był ~o 1 ..., ' · t go, w śniegu. 
kawał drzewa, istotnie d~ złudzenia I Książę Jerzy, czwarty syn króla angielskiego odbywa podróż no afrykańskich . 

przypominający węza. l koloniach· Na zdjęciu widzimy moment przybycia księcia Jerzego do l(apstadtu. · 

Bank Ja o kO z ry owletrzn~ 

We Francji zbudowano olbrzymi samo lot, który prócz załogi i paliwa może 
zabierać 10 ton ciężaru użytecznego. Samolot przeznaczony Jest do stałej komu· 

nikacji między Havre m a kolonJamf w Afryce. 

Hiiilllllll\l\lll\l\l\l\ll\ll\lll\ll\!\ll\l\lllllllllll\l\l\lllll\IUllll\llllillll!llllllllllllllllllll\l\lltllllllll\l\l\ll\l\\\\\\l\\\\\ll\l\\IU\l\\\\l\\\\\ll\\\i1U\\\\\\\\\\\\\\l\I\\' 
Gmach Banku l(~dytowego w Wiedniu 
zamieniony został na koszary dla Heim-1· llfllllllllllllllll~Hllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll:!J 

webry. . Na świeżym śniegu. 

Codzienna nowelka ,,Expressu" - La!diy Imbeck? -- przypomniał - Nde radziłibym oa::11i brać jej ze 
sobie. - Aha już w!em. jest to słynna sobą, w tłdkJU może zag>iinąć. Niech pa-

DobroDO 
airystokratka aing:ie!s.ka, która posiadała ni raczej weźmie imitację, a prawd.ziwe 

P oro kolię perłową wartości ćwierć miljona perły schowa do kasetkL 
• funtów. Widz~. ie tmdno zostać u~zci- - Pan ma rację ,- hrabio -- v'ik 

Robert Kuster siedział ttledba:le roz· cie pad właściwem nazwiskiem, jako wym człowiekiem. Wczoraj skrtl.Slil mnde ·parta lady Imbedk. 
party w fotel1u w halfo GraJilld łfotelu Robert Kuster. Postanowił jru~ więcej d'yir~or, bym się zameldował pod fał- KoUa została naityohmiast zamieniu· 
w Nkei. MY'ślał o swej przesztościi· nie UJŻywać żadinego ze swych przybra- · szywem na:zwiskiem, a dJziś zaczyna . na. Rdbert uśmiechnął s1e. 

Postanowiił skończyć wreszde z ży- nych wielkoświatowych nazwfak. Od'Y mnie kusić lady Jmbeck i... jej peny. ZbUżył sdę do l!Ustra, by poprawdć 
oiem, jakie prowadził dotychczas, z ży- •jednak przybył do Grand Hotelu w Ni- - - - - - - - - - - krawat i ko'lija z kaset!ki wnet znalazła 
ciem międzyinarocliowego aferzysty, zbyt cel, uiraJdowany dyrektor p1rzyWita go - Ladiy ma rację -- rzekł hrabia. się w jego kieszend. 
dobrze zinanego we wszysit!kkh niemal jaJko hraibiego Jaiuirega. - Nkea nie jest ciekawem miastem. - - - - - - - .__ ·-
krajach. Był to pierWISIZIY wypadek, kiedy Ro Jruroro w.yij·adę, prawdnpodobalie do Pa- - WspamI1ały bal - odezwał sqę 

Znudziło mu się to dągłe węd.rowa, bert Ku.ster ohciał sprostować omyłkę, ry·ża. . hraibia Jaurege - odprowadzając lądy 
nie z miasta do miasta, z hotelu do ho- ale diyrelktor talk się bardzo cieszył, że - Hrabia .:he~ jruż wyjechać - Imbeck do jej pokojJU. 
telu, z wagonów iresta'Uraicyjnych do ka go poznał po tylu latad1. że Robert wtrąciił się uprzejmie do rol.mowy dy- - Istotn~e - odirizekla lady, otwie-
1'i111 okrętowyich. Posiadał już dostatecz- machnął ręką. rektor hotelu. - SzkoJa, dzi'ś jest wiel- rając 'drzwi. 
ną znajomość żyoia. Miał też sporą - Ostat11!ia maska:ada pomy· lk1i ba;l w operze. Wielka sensacja. Po chwfili wYdała lektki okrz.yk z·du-
sumę pieniędzy. Wystarczy mu na wie ślał. - Jeżeli pani zg0,tzi się pójść na ha.>l mienia. Dojrzała pu1S1tą kasetkę. 
le lat. Elegandka dama, si·edząca obcik nie- to chętnie zostanę.,. Spojrzała iprzenik~iwie na hrabiego i 

- 10 lat stracilem - mruknął pod go w foteliu, podnioła ~ię i skierowa!a - Dobrze, póidziemy na bal -· zgo naig"1e roześmiała się wesoło. 
nosem - by dojść do tego, czem je- do kaincelairji. Była to lady lmbeok - dziła S!ię lady Tmbeck. - Te perty, które byty w kaseke -
stem obecnie. Zainteresowainie policjd tak fig'Ulrowała w książ~e hote'.awej. - - - - - - - - - - powiedziała - były fałszywe. Może 
moją osobą powinno się wreszcie skod· Spyitała dyrektora, kim iest ów eie· Spędziliłśmy czarując<'I godzfoę -- pan wyirrodć tę iimdtację, A ja sko:ei 
czy.ć . . Dzii.ś jezcze wracam do domu. gainokr człoW1iek, siedzącv w ha1lu· rzekł z uśmiechem Robert, wychod1ząc bardzo pooa przepraszam„. _ 
Założę jaikieś przedsiębiorstwo. NaHe- - Jaurege, hrabia 1J au rege z Nea- z pdkoju a1111g:iellkl· -- .Ale już czas na Wyijęła z torebkii porfe1 hrabi1~go. 
piej będz.ie to llllksusowy bair, na wzór polru - odparł uprzejmie 'J.y.re-ktor. bat Riabert stał przez chwiilę oszoto-
Jondyńskii· PotraJię to urządzić. Zbyt ;_ Joorege, Neap0l - i)rzyponv:ifala - Za O.wie mi1nuty bęaę gotowa ~- miony. 
częstym gościem byWałem w takich Io· sobie lady Imbeck. - Już wiem. Jest od\parła lady Imtbeck. To była jego koleżanka po facłiu. 
kalach. to jedyiny pot(.>mek słynnego rodru. Bo- Robert spogfa,idał na n!a 1 zauważy{, - - - - ~ - - ;......, ...._ 

Rdbert Ku.ster uśmiechnął się tak gaty, jak Kre:w:s Dobrze się składa. że zdjęła kolję perłową, którą 'nosiiła w Po dwuoh miesiącach' w pismacłi u· 
wyitwornie, że siedząca ob!Yk w fotelu - Ostrożnie z hoteiowemi znajomo-. ciągu całego dlnda, bardzo złą tmitację ka·zały się wde\.kie ogłoszenia, zawlada-
elegancko ubrana dama pomyślała ściami - pomyślał R~bert Kuster, spo- i położyła do pudełka. z k~óreg-o w:Y1ęfa mi1ające, że w najelegaintszej dzielndcY 

- To jest rasa. Ten uśmiech świad gląidiają·c _ na ele1ranck:\ damę i na wszel·1piękmą kolję prawdziwych pereł. kła~ miasta otwa11ty będzie wlel'kd ba-r. 
czy o pochodzenlitu. ł kr wytpadek skierował się ·10 kancelarjl dąc ją na szyję, Bair będzie prowadzony pod osohl'-

Rdbert K'Ulster, WYJeżażaijąc z Nea- hoteiowej, gdzie zas!ęgnaJ o niej Enfor- Robert przyij1!'1Zał się 'eJ oczami z1naw stem 1\derow·n:ictwem mał.żonk6w Ku--
p01u do Nicei, zameldował siię na okirę- macyj, cy, byila cudoWltla. ster. 
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